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Binj. i t.iiaicoji „Dz l enni ka  P oiak ieg  o’  P,a« iiaijsuK 
liczb* 6 i 1

Pmdpfota wjnosi we Lwowie rocznie 18 złr,— półrocznie 
rocznie i) złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et—miesięcznie 
1 złr. 50 ct

Z pi .etwłką pocztową w państwie ausUj wl lam, rocznie 
34 Jtt. — półrocznie 13 złr. — Irwm jnie il złr. — 
miesięcznie 3 m i

Z pnesyłką pocztową za granicę; 'io esłysh piwcie- 
rocznie 50 marek — kwartalnie 13 marek 50 sr. ji . 
do Francji, Anglii , Włoci i S ;waje»rji rocznie Ji<- 
franków — h. warta'nir 30 franków.

Num er kosztuje 5  centów
k ? ' iop isów Ledakcja  nie zw raca  

T e le fo n  R eda k oji 171. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 .  rano

PrzsiKalc łcttcdbii- przmj? wł l-*m:
Blaro AdnnWstracji „Dziennik;. ,,

liezba « i 7 w domo (,»„» Kj*«Ó. v . (. Wiedniu 
pp. lasfustem et Vogl«r (titi,, ^ ..,*8) M. Dakr* 
lU .(chaiek. A. Dppelik, Kndo)/ Miikm*. W. Beri wie.  
Frankfnr-m h 0 'nnii IJ+w n.ltiin  .'l V ogier  i G T 
D a ib s; w Hamburgu; Karol y et Liebm&an. W W r  
szawie fieiehman i Frendier. W F a n ń i ■ C. Adac. 
kae des sainti Perisi 31.

Ogłoszmia orzyjninjB się za opłatą a  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem lpetit).

Prywatna K orespondenci i nekrologi 1 8  et. od wiersza
Drobne ogłoszeń * 1 '/, centa od wyrazu Pomieszkania

sklepy po 1 e t  od wyraża.

Reklamy w rubryce Nadesłana 20  ct. od wiarsza.

ta rta

Tydzień polityczny.
Lw ó'v 1. lutegu.

W ybory se.’wowe na W ęgrzech skończyły 
się tak, jak się tego powszechnie spodziewano: 
liczebnein zwycięstwem rządu i stronnictwa libe­
ralnego. W obec tego nic należy się w sejmie 
żadnych spodziewać zmian Stronnictwo liberalue 
straciło wprawdzie kilkanaście mandatów, ale 
wobec ogólnego sto3unku głosów, wobec nume­
rycznej przewagi stronnictwa rządowego nad po- 
łączonemi stronnictwami opozycyjnem. —  < yfra 
powyższa nie odgrywałaby poważniejszej roli, 
gdybv ona istotnie nic więcej nie oznaczała nad 
ubytek kilkunastu głosów. Tak jednak nie jest. 
Każdy ubytek głosów, jest przedew^.ystkiem 
moralną dla większości dotychczasowej klęską 
i jest dowodem, że opozycja przecież coraz wię­
cej zyskuje poparcia Ale na tem nic koniec. 
Ważniejszą jest okoliczność, że wśród straconych 
okręgów znajdują się takie, które reprezentowa­
ne były przez wyb'tue siły stronnictwa liberal­
nego, przez głównych może ich przewódców. 
Upadli tacy koryfeusze, jak podsekretarz stanu 
Matlekcvic\ redaktor Pester Lloydu Maks Falk, 
Stefan Tisza, Ozeruatony i inni. To są straty po­
ważne i dotkliwe, nad któremi nie łatwo przejść 
do porządku dzienni go. Mimo więc okolicz lośei, 
że w ogólnych zarysach nzjonomja sejmu zmia­
nie nie uległa, hr. Szapary nie wiele ma powo­
dów do zadowolenia. Jeżeli w rozwiązaniu sejmu 
był cel, to nie zo&tał on osiągnięty. Opozycja 
będzie bardziej zaciętą, walka bardziej namiętną. 
Zimowa kampanja wyborcza się nie u la ła  Do 
tego przekonania musi dzisiaj dojść rcąd wę­
gierski.

Punktem ciężkości sytuacji polity cznęi w Ber­
linie , pozostaje ustawa o szkołach ludowych. 
W idoki jej w izbie deputowanych nie zmieniły 
się i przyjęcie jej przez więkfzość zdaje się być 
co najmniej bardzo prawdopodobnem. Jednocze­
śnie przecież nie ulega podobno wątpliwości, że 
nstawa spowodowała w położeniu ogóluem naprę­
żenie, które, jak  glosy opozycyjne p>zvpuszczają, 
może wytworzyć przesilenie gabinetowe. W  libe­
ralnych sferach parlamentarnych rozeszła się już 
wieść o zachwianiu stanowiska ministra wyzm-ń, 
hr. Zedlitza; wszakże wiarogodność tej pogłoski 
wydaje się więcej niż wątpliwą nic zgoła bo­
wiem nie wskazuje do tej chwili, że stanowisko 
hr. Zedlitza zachwiane. W każdym razie op< zy- 

liberalna nie traci nadziei że pr,otakt szkol

Sajm włoski nie może w ybrnąć z dyskusji 
cłow ej. No jednem z ostatnich posiedzeń izby  
starał się prezes gabinetu, Rudini, scharaktery­
zow ać swojo poglądy ekonom iczne. W yzn a ł on, 
że w zasadzie jest stronnikiem wolneg - handlu, 
ale wzgląd n» skarb państwa i na politykę 
państw innych, zniewala go do częściow ego od­
stąpienia cd  tej zasady. W stosunkach ze Szwajca- 
rją jest on przekonany o potrzebie wielkich u- 
stępstw ze strony W łoch . Minister protestuje 
przeciw  tym  którzy bez ustanka powołują się 
w polem ice z rządem na poczucie godności na­
rodow ej. Dumające ścisłego związku z każdą p o ­
szczególną kwestją ekonomiczną. W  senacie oddał 
minister skarbu wielkie p "chw ały  rządowi nie­
mieckiemu. który i Austrji i W łochom  wiele pod­
czas układów  handlowych okazał życzliw ości 
i nie nadużyw ał swej przewagi nad słabszym i.

K onflikt szw edzko norwegski dalej się roz­
wija. N orw egczycy  obstają stanowczo przy żą­
daniu przyznania im odrębnego zarządu sprawa­
mi zagranicznemi i odrębnej reprezentacji dyplo­
matyczni j. Sprawa ta była już nawet poruszoną 
w szwedzko-norweerskiej radzie stanu Na o d b y ­
tem kilka dni temu posiedzenia tego ciała o- 
św iadczy ł minister spraw zagranicznych, hr L o- 
wenhaupt, ic. utrzymanie dotychczrsow e , dla o- 
budw óch krajów  wspólnej reprezentacji dyplom a­
tycznej zagranicą jest kom ecznem , jeżeli unja 
m iędzy Szw ecją a N orw egją trwać ma dłużej. 
W szyscy  szw edzcy członkow ie rady stanu zgo­
dzili się na oświadczenie ministra spraw zagrani­
cznych. Nerw; gscy  natomiast członkow ie rady 
stanu dowodzili, że istnienie unji przez usta­
nowienie odrębnych  poselstw aorw egsk:eh w ni- 
czem  narażonem nie będzie.

Poruszona przez niektóre pisma lizbońskie 
myśl sprz. dania mniej korzystnych pooadłości 
zamorskich, by tym sposobem zaradzić trudno­
ściom  finansowym, bardzo się. jak b y ło  do prze­
widzenia, w A nglji podobała. A ng ley gotowi 
kupić wszystko, co P ortu g ile '.yey  (/'stanow ią > 
sprzedać. St. Jumts Gazdie tak się w yraża w tej 
spraw ie: „W  Portugali wątpić się zdają, czy osa- ( 
dy afrykańskie, w uprdku będące, znajdą na- j 
by  ivcę. T o jednak, co dla całego świata nie ma | 
wartości, przedstawia dla Anglji re( lny pożytek, j 
W łesność M ozambiku b y łaby  dla nas tak bardzo 1 
pożyteczną, iż zastane wić się powinn śmy nad 
tem, czy  n e  b .l o b y  z naszej Btrony rzeczą w !a j 

śoiwą ażebyśm y uprzedzili życzenia Portugalii, j 
ofiaiowaii jej knpno kolonji M ozam bik a prry

cja
ny nie dojdzie do skutku. W edług wersji, w k o­
łach liberalnych obiegającej, w projekcie ustawy 
za zgodą rządu poczynione zostaną takie w du 
chu liberalnym zmiany, że je centrum odrzuci 
G dyby zaś pomimo to ustawa szkolna uchwalo­
na została, nastąpiłoby to za pomocą większości 
kartelowej, złożonej z ezęśei frakcji zachowa­
wczej, całości frakcji liberalno zachowawczej, i 
z większej części frakcji narodow o-liberalnej. 
W ersja ta wydaje się również bardzo wątpliwą, 
ale z  niej i z innych obiegających pogłosek 
wyprowadzić wolno wniosek, że sytuacja parla 
mentarna jest w tej chwili dosyć niepewną. Jaki­
kolwiek zresztą los czeka ustawę, nieprędko się 
^odobno rozstrzygnie. Obliczają, że projekt 
ustawy w początkach przyszłego miesiąca przej­
dzie pod obrady komisji, która nie zdoła go za­
łatwić przed upływem kilku tygodni, tak, że 
drugie czytanie będzie mogło nastąpić dopiero 
po Wielkiej Nocy, a że to ostatnie i Dastępnie 
trzecie czytanie wiele ceasn zabierze, a j o zała­
twieniu ich ustawa dopiero przejść może pod 
obrady izby panów, zupełne więc załatwienie jej 
me nastąpi, jak  sądzą, wcześniej, niż w czerwca.

wm m m m m tBBm m m tam .

-iwjtncrreij swpytaii ją  o cenę, Ł.a jakąby ’ ą odstą-
p'ó była gotowa Jesteśmy w tem położenia, iż 
za ową część Afryki możemy zapłacić więcej, niż 
ktokolwiek inny. Otwierają się jednocześnie inne 
widoki, których z oka spuszczać nie p winniśmy: 
na północ od Mozambiku rozpoczyna sie niemie­
cka Afryka wschodnia i niemiecka sfera intere­
sów. Administracja owego terytorjum w ciągłych 
zostąie sporach z krajowcami, możliwą zatem 
zdaje się ewentualność, że te ciągłe spory znużą 
Niemcy i uczynią je  przystępnemi dla oferty ku 
pna. Położenie, powiada w końcu St. Jo,mes 
Gasette, nastręcza nam wiele niespodziewanych 
a korzystnych dla nsszych celów sposobności.

O błąkanie czy zbrodnia?
LWÓW 1. lutego.

Niegodny i w całem tego słowa znaczeniu 
wstrętny fakt, mamy dziś niestety znów do za­
pisania... Socjaliści lwowscy pod wodzą pp. 
Mańkowskiego, Obirka, Daniluka i t. d. urzą­
dzili w mieście naszem „pierwszy zjazd galic. 
partji socjalno - demokratycznej' i rozpoczęli

onegdaj w sali ratuszowej posiedzenia tego kon­
gresu miniaturowego. Przeciw temu nie wystę­
pujemy. Prawo zgromadzeń zagwarantowane 
jest każdemu obywatelowi pańsiwa końst.ytueyj- 
nego zasadniczemi ustawańi i ostatecznie 'eśli 
mamy bvć otwarci, to —  pomimo diametralnego 
stanowiska naszego obozu wohccjsocjalistreznego 
pomimo surowego potępienia, jakie mieć masimy 
dla [ ropagatorów socjalizmu w r o z b i t e ,  j n a  
t r z y  c z ę ś c i  o j c z y ź n i e  n a s z e j ,  pomimo 
naturalnej odrazy, którą ze s t a n o w i s k a  u a  
r o d o w e g o  każdy patrjota odczuwać musi 
do zaprzańców swej narodowość i wiary — 'mu­
limy jednak, że ta zbłąkana na manowce brać 
nasza radzi i peroruje j a w n i e  i g ł o ś  no, 
aniżeli miałaby w podziemiach knuć spiski prze 
ciw swej macierzy i społeczeństwu swemu...
U nas w Polsce te tajemnicze podziemia spi­
skowe są uświęcone tak same k r w i ą  m ę ­
c z e n n i k ó w ,  jak katakumby rzymskie, krwią 
pierwszych wyznawców Chrystusa zlane W ięc 
wolimy, że dzisiejsi socjaliści prowadzą wrogą 

i dla Polski akcję swoją otwarci , aniżeli mieliby

i nią profanować tradycje naszych dawnych spi­
sków naród iwyeh... W  tej j a w n o ś c i  jest 
i ta korzyść zresztą — a wypowiadamy to 
śmiało i szczerze — iż propngandtie socjalisty­
cznej odebrał i ona u r o k  t a j e m n i c y ,  tyle 
pociągający, ponętny dla gorących głów mło­
dzieży niedoświadczonej. Powtarzamy tedy, że 
prreciw tema kongresowi socmlistycznen u we 
Lwowie nic zamierzamy byna'mniej oświadczać 
sie w tej chwili i co najwięcej teraz w przy­
szłości o tyle nim zajonwać się będziemy, o ile 
okaże się niezbędną rzeczą neutralizowanie w 
drodze publicystycznej pewny/h miazmatów, 
szkodliwych i wprost zabójczych dla p o l s k i e g o  
społeczeństwa, a produkowanych z mównicy 
tego kongresu. Uczynimy to i dziś, za parę 
chwil ex re  posiedzenia niedzielnego socjalistów 1 
przedtem jednak zniewo'eni jesteśmy obuchem 
uderzyć w s t o k r o ć  g o r s z e  z j a w i s k o .

Oto dzisiejszy numer Kurjera Lwowski'gu 
przynosi na czele swego pisma sprawozdanie z 
niedzieloego zebrania socjalistów, nadzwyczaj 
obszerne i wyczerpujące, w tonie na p o z ó r  
umiarkowanym i przedmiotowym. Zawiera ono 
długie streszczenie „sprawozdania dotychczaso­
wej działalności“ socjalistów galicyjskich, niejako 
rys historyczny powstania i rozwoiu tej z fa z y  w 
uaszem społeczeństwie. Ale to i ie je3t referat pato­
log ’ , który se spokojem i i^óv:zv<.uawatwem uczo 
nego badacza podaje początek i przebieg choroby, 
w t y m  c e l u ,  aby niezwłocznie potem wskazać 
s p o s ó b  l e c z e n i a  t e j ż e ,  środki antiseptyczne 
itd. Sprawozdanie rzeczone w K u r jerze obliczone 
jest bowiem najwidoczniej na szerzenie zarazy, n a 
p r o p a g a n d ę  s o c j a l i z m u  w najszerszych i 
najróżnorodniejszych warstwach naszej ludności 
Nie przecz3 'niy. że ono podaje wierny obraz od 
bytego zgromadzenia, nie zdumiewa już nas ua- 
w-1, że K urjer Licowshi tak konsekwentnie speł­
nia funkcje organu socjalistów —  natomiast nie 
mamy słów oburzenia na hipokryzję, z ja ';ą  d la  
o b a ł a m u c e n i a  łatwowiernych czytelaików, 
ubiera się ou równocześnie w p o l s k i e  pióra.

Tak np. w ponied alkowym numerze, po 
wstępnym artykule o rzeczonem zgromadzeniu, 
widzimy tam ua czele kroniki opis uroczystości 
styczniowej —  ergo ua wskróś polskiej i patrjo- 
tycznej Tymczasem w owem sprawozdania so- 
cjalistyczaem spotyka czytelnik pomiędzy iDnemi 
taki ustęp:

„W  listopadzie 1890 r. nastąpiło zawiązarfe 
partji robotniczej. Liczne zgromadzenie poufne 
uchwaliło ua wniosek Ignacego Daszyńskiego

i

n a  g r u n -z a ł o ż e n i e  p a r t j i  r o b o t n i c z e j  
c i e  m i ę d z y n a r o d o w y  m “ .

A więc socjaliści „g a licy js cy “ stanąwszy raz
n a  g r u n c i e  m ; ę u z y n a r o d o w y m ,  otwarcie 
wyrzekli się wszelkiej przynależności do polsk ie­
go społeezeń3t «a , naszych męczeństw przebytych  
cierpień dziś przebyw anych  i w przyszłości na3 
oczeku jących  —  skądże przeto w organie takiego 
stronnictwa opis p a t r j o t y e z n e j  uroczystości?
0  brak konsekw encji trudno posądzić to pism o— 
zatem oozostaje tylko h ipokryzia zbrodnicza, 
wym ierzona ku obałam uceaiu prostodusznych. 
Tukie opisy i notatki o rzeczach  polskich są tam 
jedynie k n u c e s j a m  ku temu czju iouem i. 
aby pod ich pokryw ką sączyć niepostrzeżenie
1 id kosm opolityczny w ż y ły  polskie. To niego 
doe, to zbrodnicze —  jeśli się dzieje z rozm y­
słem ; obłędem  zaś wielce szkodliwym , jeśli się 
praktykuje bezm yślnie i m im owiednie!

A lbo drugi taki ustęp w owem  sprawozda 
n,u: „ M a n i f e s t a c j a  1. m a j a  w r. 1891 w y ­
p a d ł a  r ó w n i e  ś w i e t n i e ,  j a k  w r. p o ­
p r z e d n i m ,  mi  tu o ,  ż e  m a n i f e s t a c j i  r o ­
b o t n i c z e j  p r z e c i w s t a w i o n o  m a n i f e ­
s t a c j e  p a t r j o t y c z n ą  3. m a j a .  W  o b c h o ­
d z i e  3. m a j a  p a r t j a  r o b o t n i c z a  w z i ę ­
ł a  r ó w n i e ż  u d z i a ł  i s w y m  i m p o n u j ą ­
c y m  p o c h o d e m  z a z n a c z y ł a ,  ż e  r o b o ­
t n i c y  a n a s  s ą  i n i e  d a d z ą  s i ę  z D e g o -  
w a ć “ . Znów  tedy wyraźne i zupełne odstry- 
choięcie się socjalistów od polskiego społeczeń ­
stwa W  uroczystościach naszych w tym  jedyn ie  
celu wzięl. udział ( — swoją drogą nieproszony 
przez nikogo — ) aby „.m ponującym " (1) ; ocho- 
dem swoim jedynie zaznaczyć, iż robotnicy u 
nas są i nie dadzą się zn egow a ć ! (sic!) Trudno 
ch yba  o większą otwartość i... cy n izm ! A le 
czyż  ten cynizm  nie jest stokroć potępienia g o ­
dniejszy w codzi^nnem piśmie, g d y  ono d ra k u 'ą c  
takie herezje bez słów komentarza, bo natural 
nic w Jroli organu tegoż stronnictwa poważa 
się w tym samym numerze udaw ać jakieś uczu ­
cie patriotyczne? C zyż  to nie w idoczne spekulo­
wanie na łatwowierność swego społeczeństwa, 
czyż  to nie jest w zręczny system ujęta propa­
ganda socjalizmu w p o l s k i c h  dom ach, w pol­
skich rodzinach, sercach i g łow a ch ?  Na jednej 
stronnicy podaje się dokładne - sprawozdanie 
z kongresu soojalist'w  b9z słów ka krytyk i —  co 
oczyw iście musi każdem u dawać do myślenia, 
że to wszystko, co tam mówiono b y ło  roznmnem, 
sprawiedliwem i uczciwem  — na drugiej zaś po- 
d ije się opis patijotyczno-poiskiej uroczystości, 
który pośrednio ma w oczach prostaczków w y ­
ciskać niejako piętno p o l s k i e  na tem piśmie 
i jeg o  tendencjach, stanowić dla socjalistycznego 
referatu rodzaj sym patycznego glejta  do serc 
i um ysłów  polskich

N i e ! .. na określenie takiego postępowania 
istnieje jedynie następująca alternatyw a: albo
obłąkanie —  albo zbrodnia!... Zaiste gorzkiem i 
łzam i zapłakać przychodzi niejednokrotnie, na wi­
dok tych w yrodnych  synów nieszczęsnej M ęczen­
nicy...

Korespondencie.
warszawa 28 stycznia.

(Oofoięcie dwóch ro/.porządzcń. — Nadużycie ze stypendjami 
w uniwersytecie i w ukręgu naukowym. —  Młodzież ucząca 
się, żałoba, karnawał i zabawy publiczne — Maskarady —  
rozkaz Hurki. —  Artłkuły „R oli1- o finansistnch warsza- 

skich. —
Po

wskicO. — Rogoziński.) 
cichu, nieznacznie, rząd cołhął dwa roz­

porządzenia u nas: jedno, dotyczące zakazu
używania języka polski, go przez służbę kolejową, 
a drugie, prowadzenia gwałt im młodzieży szkol

nej w święta galowe zamiast do kościoła kato­
lickiego. do cerkwi prawosławnej. ierwsze roz­
porządzenie cofnięto, ponieważ w praktyce było 
niewykonalne i urągało na k«żdym  kroku głu­
pocie i zawz iętości iuoskii- wskiej; co do drugiego, 
to znalazło ono silną o, ozycję w duchowieństwie 
katolickiem, której wyraz dał sam arcybiskup 
warszawski, ksiądz Popiel, zrobiwszy odpowiednie 
przedłożenie rządowi, które na razie nie zostało 
bez skutku

Tutejszy zarząd uniwersytetu, naszemi sty 
peudjami i funduszami, złożonemi w rozmaity spo­
sób przez polskie społeczeństwo na rzecz m ło­
dzieży akademickiej polskiej, rozporządza 
w sposób oburzający opinję publiczna. Pieniądze 
np. zebrane z koucertów które się w Warszawie 
urządzają na korzyść niezamożnych akademików, 
oczywiście Polaków, rektorat prawie wyłącznie 
oddaje Moskalom. W ogóle dzisiejszy zarząd 
uniwersytetu warszawskiego, jak wiadomo, zło 
żony z samych Moskali, nie czzyni żadnego spra­
wozdania z funduszów siypendyjnych. które 
tworzą bardzo poważny kapitał, a nie czyni dla­
tego, że fundusze te obraca prawie wyłącza ie na 
korzyść Moskali stndentów, wbrew woli ofiaro 
dawców i wyraźnych zastrzeżeń w testamentach, 
porobionych na korzyść młodzieży naszej akade­
mickiej. Dzieją się także nadużycia nietylko 
w uniwersytecie, lecz w całym tak nazwanym 
okręgu naukowym warszawskim, ze wszystkiemi 
funduszami stypendyjnemi, tak w wyższych jak 
i w średnich nakładach naukowych.

Co Jo ogólnej żałoby, to młoJzie.ż tutejsza, 
od przedstawicieli której miałem sposobność za ­
sięgnąć bliższych o* jaśnień bynajm niej nie ma 
zamiaru robienia hałaśliwych dem onstracyj, ale 
przyszła do tego przekonania, że warunki poli­
tyczne społeczeństwa polskiego pod rządem  ro 
syjskim  są inne od tych, jakie istnieją w G alicji, 
a nawet Poznańakiem, gdzie z pow oda pam ię­
tnych. historycznych wydarzeń, można pnblicznem  
słow em  w ypow iedaieć, co  się myśli i co się czuje. 
U nas zaś, w sprawach takich panuje głuche 
milczenie —  więc m łodzież nasza, ochraniając o 
ile możności spokój rodzin przed drapieżnością 
policji m oskiewskiej, postanowiła jedn ak  zacho­
waniem się swojem, fizjognomią i objawam i dn- 
chowem i, okazać moskiewakiemn rządowi i opinji 
pnblicsnej, że jak o  najm łodsze pokolenie, od 
cznwa boleść całego narodu, pamięta o klęskach 
i tryumfach narodow ych i we wszystkiem  co 
nasze, co  b y ło  w przeszłości, co jest w teraźniej­
szości i co będzie  w przyszłości, solidaryzuje się 
i całą  dnsną stoi przy ideałach narodow ych. T o 
aa powody d laczego kształcąca się m łodzież 
polaka w W arszaw ie nie bi -rze żadnego udziału 
w karnawale, a akadem ika nie spostrzeżesz na 
żadnym  balu i w ieczorku, choćby w najbardziej 
samkniętem kółku  rodzmnem. starają się oni 
także, aby zabaw hałaśliwych by ło  ja k  najmniej, 
ale się żadnych  ekscesów  nie dopuszczaią i tylko 
od czasu do czasu W arszaw a dowiaduje się e 
jakimś dow cipucm  i z celem  ukartowanem zda 
rżenia. T ak  np. w tych  dniach na ulicy 
bto-K rzyskięj była większa zabawa tańcująca u 
pewDych państw a; w najw iększym  ferw orze tań­
ców, dzwonią do przedpokoju, a po otworzenia 
drzwi w chodzi kilku żzłobnihów  ze służby po­
grzebow ej przez przedpokój do salonu, z których 
jeden  zapytuje zdziwionego gospodarza, czy  to 
tu kt< ś um rł i czy  z tego mieszkania mają od ­
nieść ciało do kościoła, skąd bedrie pogrzeb. 
M ożna sobie w yobrazić, jakie przygnębiające 
w rażenie na gościach zrobiła ta wizyta .. W  pół 
godziny nikogo już nie było, a w mieszkaniu 
zaległa ciem ność i cisza.
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WASI OJCOWIE.
f O W I E Ś Ć  H IS T O R Y C Z N A

Z  W Ł A S N Y C H
NArif A.1A

W  S P O M N I E N
rllZEZ

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o .

(Cią* dali y).

B y ł to żyd bardzo słusznego wzrostu i silnej budow y, 
cokolw iek  dzióbaty, ale w ybitnych rysów  tw a-zy , z dużym  
nosem, siwemi, bardzo wym ownem i oczym a i długą ciemną 
brodą, po której białe w łosy się snuły. Tw arz jego by ła  
zawsze uśmiechniona i dziwnie spokojna; wszelako w jeg o  
wnętrzu wulkaniczne paliły się ognie, sycone żądzą agro- 
maa-ienia miljonów, dobicia się do znaczenia, ale zarazem 
i do powszechnego szacunku za pom ocą dobrych  uczyn­
ków . N azyw ał on się H erszko Żubraeki, od wsi Żubracze. 
która trzym ał w dzierżawie, lecz tylko dlatego, ażeby się 
tam czasem mógł schować na kilka dni dla w ypoczynku, 
bo wioska ta, w g łębok ich  górach leżąca, nie przynosiła 
wów czas więcej, jak  dw ieście dukatów dochodu. Pole to, 
na którem on pracował, by ło  ogrom nych rozmiarów. T rzy  
m ał pre pinaeję w stu wsiach okolicznych, pędził na swój 
rachnnek kilkanaście gorzelni- przepędzał rocznie po kilka­
naście tysięcy wołów od Sadagóry do O łom uńca i W ie ­
dnia, trzym ał na tej całej przestrzeni konie rozstawne, k tó­
remi latał ja k  koleją żelazną, trząsł jarmarkami na całej 
podkarpackiej przestrzeni, zaopatrywał bakaljam i, sprowa- 
dzanemi z W ło ch  i ze Zachodu, kilkadziesiąt sklepów 
yr m iasteczkach, mial kredyt nieograniczony we wszystkich 
jeiagtach, a na j i g o  słowo aypaly się krocie, któremi t-eż

wed ug swej woli przerzneał. B ył on historyczną postacią 
na csłem ruskiem podgórza, każde dziecko go znał 
wszyscy mu się kłaniali, jako wszechmocnej potędze, wszy 
scy w potrzebie się uciekali do niego, sie też wszyscy go 
szanowali. B ył on bowiem nadzwyczajnie uczciwym, nigdy 
nikomu słowa nit chybił, a zawsze każdemu dopomógł. 
B ył także bardzo nabożnym i miłosiernym, często sam się 
narzucał z ofiarą, a przed jego domem gromadziło się co 
piątek po parę set żydów ubogich, którzy zawsze sowitą 
otrzymywali jałmużnę. Nie nmiał ani pisać, ani czytać, ty­
siączne swoje rachnnki robił w pamięci i dlatego zapewne 
już w młodym wieku siły swe zużył do tego stopnia, że 
głowa mu się trzęsła, jakb 3T starcowi. Rezydencję swoją 
miał w Wisłoku, gdzń wielką karczmę z zajazdem sam 
wybudował i misł przyzwoite izby mieszkalne, do Żubra- 
czego zaś tylko czasami dojeżdżał, gdzie się zamykał i nie 
przyjmował nikogo.

Teraz, ubrany w kaftan długi do kostek, w lekką 
szubę, kuuami podbitą, ze złotą tabakierką w ręku, z uśmie­
chniętą twarzą, jak  zawsze, wszedł krokiem powolnym i rzekł 
do pnłkownika:

— Najpierwej muszę wykłócić się z aśnie panem. 
Ja już wiem, o eo chodzi. Panowie mówili ze sobą półgło­
sem, ale drzwi zostawili otwarte. Jaka t i ostrożność jest u 
Polaków. A  jeśliby Her»zko pojechał do starosty i zdradził ?

— Słuchaj Herszku — zawołał na to porywczo W i­
słocki — gdybyś ty zdradził, to jabym  nie ciebie, ale 
siebie powiesił, bo wtedy jużbym  i sobie samemu nie wie­
rzył. A  stąd możesz powziąć, jaką mam nfność do ciebie

— No to dobrze, Herszko pewnie nie zdradzi —  od­
powiedział Żubraeki — ale mógł tam kto inny być w przed­
pokoju.

— Słuchaj że Herszku, więc wiesz, o eo chodzi; cóż 
na to powiadasz? Siadaj sobie, zażyj tabaki i mów szcze­
rze, eftki. taawsze.

Żubraeki poczęstował naprzód pnłkownika a potem 
Czubatego tabaką, siadł poważnie na krześle i rzekł spo­
kojnie :

—  Ja Jaśnie Pana i pięć tysięcy karabinów w Oło­
muńcu żaku ię i dostawię az do granicy. 1 to także po­
wiem Jaśuie Pana, że nie masz żadDegc niebezpieczeń twa.
Rząd będzie patrzał ną to przez szpary, bo co jemu za­
szkodzi, że a jego sąsiada, który mu pewnie nie jest dogo­
dnym, dach się zapali: przecież ognia gasić nie będzie,
chyba prędzej jeszcze poamneha. Dlatego i pana Czuba­
tego tam nie potrzeba; karabiny będa dobre, za to ja rę­
czę. A  wiele to tego potrzeba?

—  Ja tobie nfam, mój Herszka, — odpowiedział puł­
kownik — tymczasem tysiąc. Ale to na t»m nie koniec. 
Bo trzeba mi takie kilkadziesiąt postawów snkna. a jeśli- 
bi 4 led3r verków mógł dostać... Siadaj-no tutaj, Czubaty, 
weź pióro do ręki i zróbmy notatkę, a zarazem obliczmy, 
co to będzie kosztować, bo koniec końców ja milionów nie 
mcm w szkatule, a parę tysięcy dnkatów, które mogę na 
to poświęcić, fręd l o się wyczerpią. A  oprócz tego trzeba 
będz>e przecież coś wziąć ze sobą.

Tak tedy zasiedli we trzech do stołu —  a za godzinę 
Herszko już wiedział na pamięć, co ma poknpić i obliczono 
także mniej wiacej, co te towary będą kosztować. Do czego 
dodał pnłkownik.

— A więc dostawisz mi to wszystko do Leżajska...
— Nie, Jaśnie Panie —  rzebł Herszko —  do Narola.
— Ale dlaczegóż do N arola?— zawołał pnłkownik.— 

Leżajsk to miasteczko, najbliższe granicy, jest to posiadłość 
pana Alberta Miera, mojego przyjaciela...

—  Ale do Narola, Jaśnie Panie, —  odpowiedział 
Herszko —  bo ja  tam mam muich ludzi. Tam mój stryj 
biedzi na propinacji i ma ci.łą lndność za sobą. A  zresztą 
tam lepsva g.anion, jak w Leżajska, Btamtąd prowadzi go­
ściniec do Zam ościa. A  Zam ość może się zda na oo, bo

przecie Jaśnie Pan nie będziesz pnłków formował w otwar" 
tem pola..

—  A  to masz ra c ję ! —  zawołał W isłocki i rzekł do 
Czubatego — Jak mi Bóg miły, tak czasem nie mogę się 
temu człowiekowi nadziwić, skąd się a niego bierze ten 
rozam.

Poczem się zwrócił i doda ł:
—  Tak tedy, mój Herszku, wszystkośmy już umówili. 

Tylko mnsisz się spieszyć, bo tam lada chwila może tych 
karabinów będzie potrzeba.

— Mnie się zdaje —  rzekł Herszko —  że jeszcze 
wytrzymają do wiosny. Ale zawsze trzeba się spieszyć, bo 
to ce najmniej, to sześć tygodni npłynie, nim te bryki do­
wloką się do Narola.

— Tak i ja liczę, — zauważał W isłocki —  ale ju t 
z twoją podróżą. K iedyż więc jedziesz?

— Ja wyjadę jutro przed świtem, około północy będę 
w Tarnowie —  a po|ntrze wyprawię stamtąd człowieka, 
który się z tem lepiej załatwi odemnie, Jest to mój kre 
wny, który 6łnżył czternaście lat w wojska i zna się 
lepiej na karabinach i modernnkach, niżeli sam komendan 
arsenału.

Pnłkownik zastanowił się chwilę, lecz piędko doda ł:
—  To już twoja rzecz, ja  się F.pnszczam na ciebie, 

jak  transport będzie w Narolu powiesz mi, u kogo
złożony, bo wtedy poszlę tam m ego człow ieka.

—  A  k ogo  Jaśnie pan poszle ?
—  Tego jeszcze dziś nie wiem Pojedzie Czubaty, 

albo może po szlemy Mroczka.
To dobrze —  rzekł Herszko, wstając z siedzenia 

a zażywszy raz jeszcze tabaki, zapytał pnłkownika. —  
Proszę Jaśnie Pana, czy ten młody pan Borch myśli za­
mieszkać w Lrśniowej, bo Widzę, ze całe stado przyprowa 
dził ze sobą a prsytem i sprzętów trzy bryki.

(Ciąg daltey nastąpił.
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Publiczne zabaw y nie udają się ; na słynnej 
i tradycyjnej trzeciej maskaradzie b y ło  zaledwie 
600 usób, a m iędzy niemi z połow a Moskali, na 
czw a tą zaś maskaradę Hanko polecił d yrek cji 
teatru, aby chóry  teatralne i c a 'y  balet znajdo­
wał się na niej i aby  tańczyli —  co  się też stało.

W św iecie finansowym  n iezw ykłe robią wra­
żenie artykuły Soli, od dłuższego czasu umie­
szczanej p. t. „P odskarbiow ie n a r o d u w  osta­
tnich numerach skreślona jest sylw etka Diebm ana, 
którym  właściwie jest tutejszy bankier i milioner 
W ertheim  —  sylw etka ta zrobiła piorunujące 
wrażenie w kołach izraelickich finansistów.

P. R ogoziński, któ>-y przed kilku tygodniami 
strzelał do siebie, do dzisiejszego dnia nie wia­
domo czy  z popędów sam obójczych, czy  z pro­
stego w ypadku  —  ma się lepiej i nic już życiu  
je g o  nie zagraża, głów nie z tego powodu, że kula 
nie zdruzgotała kości, lecz oślizgnęła się po niej.

1? Budapeszt 31. stycznia.
Dzień wyborów. —  Jego znaczenie. — Z pola walki. — Sto­
lica i prowincja. —  Presja rządu. Malwersacje przy wybo­
rach. — Czyje zw ycięstw o?—  Trochę o „m a m e e  p o l i t y -  
e z n e j “ i o gabinecie Szapary’ego. Dwie izby „in a g  n a c k i  e“ .

Powracam  z pola walki w y b orcze j. —  Zanim  
korespondencja m oja dojdzie rąk waszych i oczom  
czytelników  się przedstawi, te legraf w  krótkości 
doniesie wam o rezultacie ow ej walki niew ątpli­
wie. Nie chodzi mi w ięc —  jako koresponden­
towi —  o krótkie notowanie za sz ły ch  ju ż  faktów, 
ale o podanie ogólnych  objaśnień i uzupełnień 
do tych  właśnie wiadom ości, które z lakonicznych 
telegram ów odbieracie.

D zień i 8. om. b y ł dla kraju ca łego d ecy ­
dującym  niewątpliwie. Podobnie, ja k  we L w o ­
wie — gdzie chodziło  o mandaty do rady m iej­
skiej mieliśmy tutaj zaciętą w alkę w yborczą , 
o tyle m oże ważniejszą, ile że ona miała stano­
w ić o losach całej p o lty k i wewnętrznej i zew nę­
trznej państwa w ęg.orskiego.

Muszę przyznać, że zbudow any bynajm niej 
nie jestem  i wrażenie, jak ie  odniosłem  z pola 
walki w naszej naddunajskiej stolicy jest raczej 
deprvm ującem . niż budnjącem .

N ajnikczem niej pr iwadzona akcja w yborcza , 
presja niesłychana, najebrzydliw szem i środkam i 
wywierana p rzez  rząd i je g o  partję na szeregi 
w yborców  —  przekupstwa z góry  a przedajność 
z dołu —  dalej dyplom atycznie przeprowadzony 
zam ach na życie  konstytucyjne obyw atelstw a —  
oto są stwierdzone fakiy podczas walki w y b or­
czej zaszłe wprawdzie potajem nie, ale tern w ię­
cej oburzenie w zbudzające w k a i d j m uczciw ie 
m yślącym  człow .eku . K ilk a  dow odów  dla popar­
cia m ojego twierdzenia ostatniego postawię w 
drugim liści?. a teraz przechodzę do sprawo­
zdania.

W  dniu dzisiejszym , w 341 okręgach  w y­
b orczych  na W ęgrzech , w ybierano posłów  do 
przyszłego sejmu, w ybór w 80 pozostałych  j e ­
szcze  okręgach  przeznaczony jest na czas na­
stępnych dni dziesięciu.

Dlatego powiadam, że dzisiejszy dzień w y ­
borów  na W ęgrzech  b y ł decydu jącym  stanowczo. 
W alka w yborcza  tak w stolicy, ja k  w miastach 
prow incjonalnych, a wreszcie w gminach i ok rę­
gach była  zacięta — do tego stopnia, źe w o j­
sko i policja b y ły  w ..miejscach w y  orczych  skon 
sygnow ane na pogotowia.

Na tle w ojskow ych bagnetów, w ięc i przy 
akom paniam encie rubasznych, nad wszelki w yraz, 
wystąpień policyjnych  żołdaków , odbyw ają  się 
w _ k o n s t y  t u c y j  n e m “ państwie w ęgierskiem
,s w o b o d  n n e , “ na pozór tylko, w ybory . Intry­
ga rządu, —  pogotowie militarne —  i ow e ku­
pione g łosy , — oto morderstwa, popełnione na 
konstytucyjnym  organizmie państwa i narodu — 
to grzech  ciążący na tych którzy gwarantow a­
ną prawem wolność obyw atelską, depczą bez 
prawnie silniej szemi nogami 1

W  341 okręgach  w y b orczych  kandydow ało 
dziś 605 posłów. Z  tej liczby  104 należących 
do partji rządowej, 197 do opozycji, a reszta by li 
to kandydaci —  stojący bądź to po nad stron­
nictwami parłam rntarnami, albo też k a n iyd a ci-
,n i  e z d e c y d o w a n i . "  po dziś dzień nie nale­
żący  do żadnego stronnictwa.

Budapeszt ma dziesięć cyrku łów . Mimo 
postawionych przez opozycję  kontr kandydatów  
w iednvm  tylko c y k n ie  d z i e s i ą t y m  zw ycię ­
ży ł poseł H o r v a t h  z part i „narodow ej" hra­
biego A po ay i’eg o— przeciw kandydat )wi, posta­
wień m i  z łona partii rządowe, W szystkie i ine 
m andaty w sto 'icy  dostały się tym kandydatom , 
którzy wyznają polityczną wiarę „liberalną " g ło ­
szoną przez hrabiego Szapary ego.

W o!k 'i mimo to w śródmieściu i ósm ym  cy r ­
kule by ła  bardzo ogniście prowadzoną, rząd w y ­
warł tu presję na urzędników pażst/row ych i 
m iejskich i dopom ógł sobie tym sposobem do 
zwycięstwa. W  śródm ieściu sław ny z oryginal­
ności. br Podm anicky, a w ósmym cyrkule se­
kretarz ministerstwa, p. B e r z e v i c z y ,  wyszli 
zw ycięsko na poc.echę rządu.

W  cyrknle pierwszym  (budzińskim ) br. Fe- 
jervary , w drugim Daranyi, w piątym W ahr 
mann, w szóstym m łody Juliusz A odrassy (syn 
zm arłego eksmiuistra), w siódm ym Morssany, a 
w  dziewiątym Tolnay —  oto cała paczka marne- 
luków rządow ych, których  w ybór g r u b o  rząd 
opłacić musiał.

Dla opozycji teren w stohcy zaginął Z y d z ć  
tuż, tuż u szczytu  rządu stoiacy. a liczebnie naj­
znaczniejsi w mieście w yborcy , popierają rząd 
i jeg o  kandydatów, bo tern samem popierają sie­
bie i swoją sprawę. Zresztą dla żydów  „ b e z  
i n t e r e s u ,  n i e  m a k a r e s n " ,  a mamona rzą 
dowa, to także interes, którego odrzucać, ze 
w zględów  g e s z e f c i a r s k i c b .  nie wolno. 
Sumienie i przekonanie u tej warstwy obyw a­
teli podporządkow uje się pod siłę zdawkow ej 
lub brzęczącej monety. Ona dla nich jest w a- 
b i k i e m, bezsprzecznie najskuteczniejszym .

Prowincjonalne miasta spisuje się nieźle, 
tam pieniądz, kursujący od dawna i szczodrze 
rozdawany, jakkolw iek brany na zasadzie, „ż e 
g ł u p i  d a j e ,  a m ą d r y  b i e r z e " ,  nie konie­
cznie przekształca usposobienia w yborców  dla 
kandydata, ani też nie w ykrzyw ia  ust przez 
szacunek dla „ r o d z i n y  r z ą d z ą c e j , "

W  Preszourga Aradzie i w K oszycach  
olbrzym ia walka się toczyła. W ojsko  operować 
musiało, a policja rozbijać to. co się nie dało 
„p rzek on ać" pieniądzmi

W  pierwszem m eście mi-oister sprawiedli wo- 
ści, Szilagy, padł w obec A ponnyi’ ego. T o  wielbi 
tryum f tak dla partji „n arodow ej", ja k  i dla 
je j p rzew ódcy . W K oszycach  zaś hrabia H adik, 
kandydat iząda , przedstawiony w yborcom  przez 
„p o ity czn ą  m am kę" gabinetu, pr na Sziłagyi’ cgo—  
nie zdołał przekonać dla swojej osoby w yborców

i padł w obec kandydata naroacw ej partji, A kosa 
Boethego, a w A radzie bili się o Falka, (liberała) 
i A tzela  (n arodow ca). T o  są trzy najciekaw sze 
rezultaty walki w yborcze j z dnia dzisiejszego. 
Jeżeli się doda do tego i ten pew aik, że skrajna 
lew ica na prowincji Dozyskała bardzo wiele man­
datów stosunkowo, jeżeli zauważym y, że frakcja 
(Jgrona także dość licznych  znalazła zwolenni 
ków  w okręgach  w yborczych  i że sam je j prze- 
w ódca  pozyskał 3 okręgi, w których  w ybrar ym  
został jednogłośnie, natenczas o tryumfie partji 
rządow ej m ow y b y ć  aie może. bo  chociaż ona 
pozyskała dla siebie stolicę, chociaż i na pro 
wincji ma sporą liczbę posłów po swej stronie —  
i cboci lż przypuścim y nawet, że w S0 pozosta­
ły ch  jeszcze do w yborn okręgach może większą 
połow ę mandatów pozyskać, to jedn ak  opozycja  
z dzisiejszej w alki w yjdzie powiększona o 25 
mandatów, co do upadku gabinetu Szapary ’ego, a 
g łów nie osoby samego ministra - prezydenta jest 
rzeczą bardzo  pomocną.

P rzyszły  sejm ma b y ć  przez króla otw orzo­
nym  w dniu 18. lutego. Rozgorycz* nie panuje tu 
olbrzym ie przeciw  rządowi. W alka w yborcza  i 
presja rządu widoczna, a dalej malwersacja przy 
w yborach udokum entow ały każdem u konieczność 
rozpoczęcia  walki przeciw  osobie Szapary’ego. 
Dni pono tego w ielkiego magnata i w ielkorządcy 
są policzone S łyszę ra  wsze strony zapewnienia 
niedalekiego obalenia gabinetu.

Co najciekaw sze, że partja rządowa po 
stawiła 60 arystokratów i to m łodszą generację —  
na kandydatów  poselskich ; jezeii durachujem y 
do tej liczby  sporą dość paczkę arystokratycznych 
synów ze środka partji n a r o d o w e j ,  luo n i e  
z a w i s ł e j ,  w takim . raz. e liczba  magnatów, 
izb y  poselskiej na W ęgrzech , równać się prawie 
będzie liczbie arystokratów, należących  do 
składu faktycznej izby m a g  n a t ó w, czyli 
izby  wyższ>j — i oto mamy dzięki br. Szapa- 
ry emu zatracony charakter izby sejm owej — 
która z natury rzeczy m iałaby b y ć  uosobieniem 
reprezentacji więKszości narodu, a zatem ludu — 
bynajm niej uiearystokratycznego —  gd y  tym ­
czasem  po dzisiejszych w yborach  będziem y 
mieli zapewne d w i e  izby  m a g n a t ó w  de 
titulo —  które tyle zrobią razem dla na­
rodu —  co arystokraci di?, narodu najczęściej 
czyn ić zw ykli —  jedno wielkie n i c !

O to, co  czołem  si" w obow iązku dunie ć 
wam w dzisiejszym ' liście, może następny b ę ­
dzie już ciekaw szym  i nie tak jednostronnym  — 
aleć dla w yborów  tym  razem musiałem zrobić 
w yjątek - a o wszystkiem  innem zam ilczeć 
wolałem .   Pobóg.

0 poi tyce cłowej Austrii i obecnych 
tr ktataci handlowych.

Napisał

dr. W ładysław Dulęba.

V I.* )
Zdawało się w N iem czech, że w krótce pod 

w pływ em  i*Jań  ogólnych , cła  zbożow e zostaną 
albo oom zone. albo też zawieszone, lecz wido- 
cznem  b y ło  zarazem, że kanclerz C a p r i y i  nie 
chcia ł utrudniać sobie układów  traktatowych z 
Austrją, wiedzi&ł bowiern. iż państwo to. za cenę 
zniżenia ce ł zb ożow ych , b idzie  musiało znaczne 
korzyści zapew rić przem ysłowi niem ieckiem u 
Ostatnią, dość silną nawet manifestacją z i zatrzy­
maniem w ygórow anych  ce ł zbożow ych , by ła  o- 
głoszona w październiku zeszłego roku  broszura 
„Abfrhnen oder Annehmtn11 Bornssena. mimo to 

w szakże Dozycja agrarystów nie by ła  ju ż  do 
uratowania. Najdosadniej zaś potępił te cła  w y­
górowane »ai i kanclerz, który notabene nie jest 
bynajm niej zwolennikiem  wolnego handlu: .D ie  
Erhihung der Korńhiihe auf 5 Mark vor 4 Jah- 
rtn  — są je g o  słowa war eine Kraftprobe, 
und diese ist nicht su Ounsten des Staates aus- 
gefallen. M an hat den Bogen dberspunnt und 
damit ein Agitationsmittel gegen den Staat 
geschaffen’’1.

Jeżeli cła  ochronne w ykazują korzyści k tó­
rych  na jiago .za lszy  nawet zwolennik szkoły  
nianczesterskiej za irzeczyć nie może to jednak 
z drugiej strony nie da się zaprzeczyć również, 
że częste rewizje taryf c łow ych  na kontynencie 
i w ypływ ające stąd podnoszenie się ceł, stwo­
rzy ło  dla przem ysłu duszną atmosferę P rze­
bieg historyczny polityki cłow ej poucza nas, żo 
począw szy od roku 1878 w Austrji taryfy te co 
parę lat się zm ienia ły ; zaledwie jak ą  taryfę 
uchwalono, przystępowano wkrótce do jej is .  
wizji i dalszych projektów . A w N iem czech i 
Francji reform y te jeszcze  w żyw szem  postępo­
w ały tempie. Musiało przeto powstać ogólne 
zaniepokojenie w łonie reprezentantów przem y­
słu. Żadna gałęź przem ysłu nie była  pewna 
m iejsca zbytu, bo nie wiedziała, czy  dzień ju­
trzejszy do niej należy, czy  przez nagłe i nie­
spodziewane podniesienie cła  me będzie zruj­
nowaną, ja k  n. p. w y r o b y  s k ó r z a n e  i 
z p e r ł o w e j  m a c i c y  w e  W i e d n i u  - i 
skąd pocisk nieprzyjazny przeciw  niej w ym ie­
rzony zostanie? — Nawet te izby  handlowe, 
które ja k  R eicbenbergska i Berneńska, b y ły  
poprzednio głów nym i pionierami taryfy autono­
m icznej, naw oływ ały  teraz do powrotu do po 
Utyki traktatowej.

Ogólnie więc daw ała się odczuw ać dążność 
do ustalenia m iędzynarodow ych stosunków han­
dlow ych  T c  też za powrotem do polityki 
t r a k t a t o w e j  przemawiali w sw ych  znako- 
m tych dziełach zarówno w olnohandlow cy A dolf 
B e  e r  i A leksander M a t l e k o w i t s c b ,  jak 
protekcjonista dr. P e e z  w swej opinji, danej 
w roku zeszłym  o polityce handlowej w Austrji. 
Z w łaszcza  agresywna polityka cłow a Fraucji 
Rosii i Rnmnnji doprow adziła do zupełnego od ­
graniczenia się tych państw, do tak zw anego 
Absperrungs,system i stw orzyła niemal konie 
czność aby państwa środkow ej E uropy do siebie 
się zb liży ły  i ścieśniły w ęzły  w zajem nych  inte­
resów handlow ych. G łówną atoli przeszkodą do 
tego zbliżenia, którego potrzeba ju ż  dawno o d ­
czuwaną by ła , stanowiło nieprzejednane stano­
wisko by łego  kanclerza niem iecki ago, w yznają­
cego  zasadę, z e a l j a n s  p o l i t y c z n y  państw 
pew nych, nie w yklucza  przecież w o j n y  c ł o ­
w e j  pom iędzy m etr1 D la tego też po upadku 
B is  m a r k a  odpadła g ł ó w n a  p r z e s z k o d a  
do zawarcia traktatów handlowych.

U kłady z Niemcami, W łocham i, Szwajcarją 
i B elgją  doprow adziły do zupełnego porozumie­
nia, tak, że w zeszłym  miesiącu projekty tych
traktatów m ogły być  przedłożone do ustawoda­
w czego załatwienia parlamentom państw rzeezo-

*) Patrz nr. „D z. P .“ 24, 25, 2t>, 28 i 2!).

nych. W  Austrji minister handlu m argr. B a c -  
q u e b e m przed łoży ł na posiedzeniu izby  po­
słów rady państwa w dniu 7. grudnia z. r. trak­
tat handlowy i c ło  wy z Niem cam i, traktaty han­
dlowe i żeglugow e z W łocham i i B elgją , nastę­
pnie konw encję weterynaryjną z Niemcami i 
układ z tem że państwem co  do wzajemnej o ch ro ­
ny wynalazków , m arek ochronnych  i w zorów , 
w  parę dni później tenże minister p rzed łoży ł 
dodatkow o traktąt z Szw ajcarją  i m otywa rządo­
wa. Traktaty te, które równocześnie do załatwię 
nia ustaw odaw czego parlamentowi węgierskiemu 
przedłożone ^zostały, w chodzą w życie  1. lute 
go br. i zawarte są na lat 12, tj. do 31. grudnia 
1903 r. W iadom ą jaet rzeczą, że stanowią one 
jedną nieruzdzielną całość i że w ogóle debaty 
parlamentarne nie m iały w ielkiego znaczenia, 
g d yż  w traktatach wspom nianych żadne zmiany, 
ch oćby  najdrobniejsze, przedsięwzięte b y ć  nie 
m ogły. Dlatego też rządy wszystkich państw, 
w tej sprawie interesowanych, p rzy ję ły  na siebie 
zobowiązanie, traktaty te w ciałach ustawoda­
w czych  b e z  z m i a n y  przeprowadzić. W  parla­
mencie przedlitiw skim  traktaty rzeczone zostały 
po przeprowadzeniu ogólnej dyskusji en bloc 
przyjęte i to samo powtórzyło się w  parlam en­
tach węgierskim i niemieckim. U dział przeto 
parlamentów w tej ważnej akcji handlowej, ma 
znaczenie zw yk łe j ratyfikacji.

Te traktaty, stanowiące ważną epokę w poli­
tyce cłow ej państw środkow ej E uropy, mają 
przede wszystkiem w i e l k i e  z n a c z e n i e  p o l i ­
t y c z n e ,  zacieśniają bowiem w ęzły  sojuszów po­
litycznych. Hr. Capriyi, którego obecnie już za 
liczy ć  można do najznakom itszych znaw ców  sto­
sunków cłow ych , zaznaczył dobitnie w swej 
wielkiej :iow ie  cfow ej, że skoro pewne państwa 
zawarły ze sobą przym ierze, celem utrzymania 
pokoju, to nie zgadza się z duchem  tegoż p rzy ­
mierza, by  one rów aocześm e wojnę ekonom iczną 
prow adziły. Tern oświadczeniem  stanął C aprń i 
w zupełnem  przeciwieństwie do swego po­
przednika.

Uważałem  za obow iązek, aby wspom nieć 
o znaczenia traktatów pod względem  polity ­
cznym , gdyż  w  tym  duchu oceniła je  cała opinja 
europejska. Z  tego jednak  w cale nie w ypływ a, 
jakoby znaczenie traktatów pod względem  eko 
nom icznym  nie miało równej doniosłości.

Najważniejszą korzyścią, ja k ą  traktaty zape­
wniają, jest, że ustah ją  one na przeciąg lat 12 
ta y fy  tych państw, które do tego związku cło- 
w ego przystąpiły. Historja lat ostatnich poucza, 
że stosunki cłow e poczęły  być niezdrowa, że na­
głe  skoki i odmiany ce ł o c h r o n  n y c h  zagra­
żały przem ysłowi w jeg o  sw obodnym  rozwoju, 
że wreszcie tą drogą postępując, wszystkie pań­
stwa b y ły b y  do ogólnej, światowej rzec można 
wojny ekonom icznej pom iędzy sobą oprow adziły. 
D latego też zawieszenie broni na lat 12, napawa 
tu i tam handel i przem ysł pewną otuchą i daje 
im możność obliczenia szans na przyszłość, a lbo­
wiem cła  doty -hozasowe nie b ęd ą  m ogły b y ć  
przez lat 12 podw yższone

Cła ochronne, bezmiernie i bez

Kalendarz. Wtorek (2 .) :  N. M. P. Gromnicznej. 
Wschód słońca o stodziaie 7. minut 35, zacnód. o 
godzinie 4. minut 54.

Z Życia towarzyskiego. Związek małżeński p. 
J a n i s z e w s k i e g o ,  praktykanta kraiowej dyrekcji 
skarbu z panną O c h ę d u s z k ą ,  został pobłogosła­
wiony w sobotę minioną w kaplicy domowej ks. bi­
skupa sufragana dr. Glazera w Przemyślu.

Biskup ruski w Stanisławowie ma otrzymać — 
jak donosi Diło —  12.000 zł, rocznej dotacji.

Pożegnanie. Urzędnicy tut. sądu krajowego że­
gnali d. 31. zm. uroczyście odchodzącego na emery­
turę star. radcę J. Finkla. W udekorowanej sali 
obrad przemówił prezydent Białoskórski w wyrazach 
pełnych uznania dla 44-letniej sumiennej, rzetelnej 
pracy jubilata i wręczył mu imieniem zgromadzo­
nych piękny album z fotografiami.

Obchód styczniowy, urządzony staraniem „Czy­
telni Towarzystwa przyjaciół oświaty", odbył się dnia 
30. bm. w sali Stowarzyszenia „Skały“ . Uroczystość 
8tosownem przemówieniem zagaił akademik Witwicki, 
poczem nastąpiły predukeje deklamaeyjne, muzykalne 
i wokalne, w których, prócz „Echa" i artysty pana 
Chmielińskiego, wzięli udział uproszeni amatorowie i 
amatorki. Cały obchód s rawiał wrażenie podniosłe.

Mianowanie. Tymczasowym zastępcą inspektora 
stanisławowskiego okręgowego szkolnego, która to 
posada wskutek śmierci śp. Rożałowskiego została 
opróżnioną, mianowany został p. Jan Steusing, nau­
czyciel przy tamt. seminarjum męskiem.

Z mennicy. Z powodu regulacji waluty, zapo 
wiedzianej na najbliższy czas przez oba ministerstwa, 
zapanował już dzisiaj wielki ruch w wiedeńskiej i 
peszteńskiej mennicy. Okazała się bowiem potrzeba 
sprawienia odpowiednich maszyn i zwiększenia ru­
cha, gdyż dawne złote monety muszą być bite na 
nowo. Nadto przygotować potrzeba miljony nowej 
zdawkowej, srebrnej, złotej, a może i niklowej mo­
nety. Oprócz mennic, wszystkie instytucje finansowe, 
które będą miały jakąkolwiek tylko styczność z regu­
lacją waluty, układają już teraz całą swoją działal­
ność w odniesieniu do przyszłej akcji.

Kronika karnawałowa. Dowiadujemy się, że 
młodzież nasza, odbywająca obecnie służbę jednoroczną 
wojskową, urządza w roku bieżącym bal, który od­
będzie się w salach kasyna wojskowego dnia 18. 
Im,ego. — Miłą niespodziankę przygotowują młodzi 
adepci Marsa dla pięknych Lwowianek... a io... ory 
ginalne porządki tańców w formie miniaturowych 
magazynków manlieherowskich.

Z prasy. Jako odpowiedzialny redaktor i wydawca 
podpisywać będzie Czas p. Michał Chyliński.

i bjad. U marszałka krajowego ks. Eustachego 
S a n g u s z k i ,  odbył się w niedzielę objad, w któ­
rym wzięli udział p p .: ks. arcybiskup Morawski, ks. 
arcybiskup Issakowicz, ks. metropolita Sembratowicz, 
ks. biskup Puzyna, wiceprezydent rady szkolnej kra­
jowej dr. Kobrzyński, członek Wydziału krajowego dr. 
Hoszard. prezydent miasta M ehnaeki, rektor uniwer­
sytetu dr. Balasits, prezydent sądu wyższego Simo- 
nowicz, radca dworu hr. Łoś, radca dwora Karasiń­
ski, profesor dr. Małecki, b. wiceprezydent dyrekcji 
skarbu br. Jorkascb, prezydent sądu krajowego Bia- 
łoskórskl, starszy prokurator Zdański,, . „ , profersor dr.

. • ■ j  i sy j Jauowicz, Zygmunt Augustynowicz, profesor Franke
•tema „  jed n y ch  p n ir tw o b , > redattor Win d ,
w yw oła ły  naturalną rekcję w innych Celem ich 
b y ło  wychow anie i rozwinięcie tych  gałęzi prze 
m ysłu, które wskutek konkurencji zagranicznej, 
powstać lub później rozwinąć się należycie nie 
m ogły. Cóż się więc stało ? Pod w pływ em  ceł 
opiekuńczych  wprawdzie rozliczn e  gałęzie prze­
m ysłu się rozwinęi y, lecz następnie w miarę, jak  
słupy celne ścieśniały k oło  swoje —  u byw ały  
targi zbytu, co w rezultacie do hiperprodukcji 
doprow adzić musiało. Otóż traktaty zapewniają 
dziś tym  państwom targi zbytu dla sw ych w y­
tworów.

T o są o g ó l n e  korzyści, w ypływ ające z 
traktatów handlow ych. W sze la k o i i korzyści 
s p e c j a l n e ,  jakie pod względem  ekonom icznym  
traktaty te zapewniają, posiadają niemniej d o ­
niosłe znaczenie.

L ecz  dla Austrji jest pierwszorzędnej war 
tości zniżenie ce ł z b o ż o w y c h  z 5 marek na 
3 marki 50 fg. i na artykuły z rolnictwem w 
zwiąaku będące, jak  mąkę, masło, jaja i drób, 
tudzież zniżenie ce ł od drzewa i bydła , a lbo­
wiem to są głów ne artykuły eksportu austrja- 
ckiego. Zniżenie tych ce ł nietylko rolnictwu w y ­
wóz ułatwia, ale równocześnie dostarcza przem y­
słowi tańszych środków żyw ności, wskutek czego 
naturalnie koszta produkcji się obniżają

K rJO N II A.
Wiadomości osobisto. Marszałek krajowy ks. 

Eustachy S o n g u  szl i  o, powrócił w nied/i.lę po po­
łudniu do Lwowa. —  Dr. Karol B a r d a c h ,  ad 
wokat w Stani-ławowie przeniósł się do Nadwórny.
—  Zwyczajny profesor uniwersytetu wrocławskiego 
dr. Władysław N e h r i n g  otrzymał tytuł i charakter 
tainego radcy rządu. —  Arcyksiążę E r n e s t ,  który 
po influency uległ udarowi, ma się, jak z Wiednia 
donoszą, znacznie lepiej.

Nekrulogja KAjetan Z a d u r o w i e z ,  więzień 
stami z r. 1863, jeden z najzacniejszych obywateli 
Pokucia, prawy syn ojczyzny, zmarł w Rożnowie, 
dawnej swej majętności w Śniatyńskiem. —  Helena 
z hr. Brzostowskich hr. Michałowa Z a ł u s k a ,  dama 
krzyża gwiaździstego, żona właściciela dóbr iwoni- 
ckieh, urodzona d. 13. sierpnia 1833 r., zmarła w 
Iwoniczu d. 30. zm Pogrzeb odbył oię wczoraj dnia
1. bm. rano na cmentarzu parafialuym w Iwoniczu.
— Władysław P ł o s z o w s k i ,  jeden ze zdolniejszych 
artystów ruskiego teatru, zmarł w ubiegłym tygo­
dniu w domu obłąkanych w Kulparkowie. —  Feliks 
Odrowąż St r aż ,  byty dzierżawca dóbr ziemskich, 
przeżywszy Jat 89, zmarł w Stanisławowie. —  
W Oszechl.bach d. 29. zm. zakończył życie Feliks 
Ł o z i ń s k i ,  rządca dóbr pp. Bohdanowiczów. —  
W Tarnowie zmarli: Iguacy R o e t t i n g e r ,  przeży­
wszy lat 6 5 ; ks. Franciszek Z a b ę c k i ,  proboszcz i 
kanonik w Zalasowy, d. 23 zm.. w 77 r. życia ; 
Alojza ze Schnitzlów L o r b e r o w a ,  obywatelka m. 
Tarnowa, przeżywszy lat 77 - Emilja z Thothów
N i d e c k a ,  właścicielka folwarku, zmarła w Rygli­
cach d. 30. zm. w 60 r. życia. — Stanisław P e- 
p ł o w s k i ,  właściciel apteki, zmarł w d. 31. zm w 
Pruszkowie, pod Warszawą. Zmarły liczył lat 34- - 
Roman P o r a j  G r u s z c z y ń s k i ,  inżynier nuty ban­
kowej górniczej, zmarł tamże po dłuższej chorobie 
Zmarły kończył studja uniwersyteckie w Monachium
— Teresa z Szallerów N i e d e n t h a l o w a ,  zmarła 
w 74 rokn życia w Czernioweach. —  W Kołomyi 
zmarła Karolina z Kosielskich E l s t e r o w a ,  marka 
inżyuifra kolei w Czernioweach, w 63 r. życia. —  
Ks. Karol B o ł  d o k, asesor koleg um katolickiego w 
w Petersburgu, praUt katedralny sejneński, kustosz 
kapituły katedralnej w Sejnach, zmarł nagle w Pe­
tersburgu.

Łoziński i Kazimierz Skrzyński.
Fundacja wojskowa Dziennik rozporządzeń 

wojskowych z dnia 30. stycznia b. r. ogłasza, źe 
wakuje dożywotnia fundacja dr. Ludwika Melichera, 
dla inwalidów podporuczników i żołnierzy, nrodzonyoh 
w mieście Rzeszowie, albo w gminaęh, należących do 
dawnego okręgu rzeszowskiego. Fundacja ta wynosi 
kwotę 76 zł. 38 et rocznie. Podania zaopatrzone 
w metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i świade­
ctwo lekarskie, wnosić należy do komendy okięgu 
uzupełniającego nr 40 w Rzeszowie. Dotknięci ka­
lectwem wzroku lab słuchu mają przed wszystkimi 
innymi pierwszeństwo.

Z armji. Major Henryk Au l i c h ,  3zef jenerał- 
nego sztabu trzydziestej dywizji piechoty, mianowany 
profesorem kursu na oficerów sztabowych. Podpuł­
kownik Tymoteusz S z o ł a y s k i ,  pozostający dotych­
czas przy komendzie placu w Krakowie, mianowany 
komendantem placu w Brodach. Poleconym do rangi 
majora w służbie lokalnej został lotmistrz I. klasy
11. pułku ułanów Bronisław Z a g a j e w s k i .  Leka­
rzami asystentami w rezerwie mianowani: Marceli 
F r i i h l i n g ,  przy szpitalu garnizonowym nr. 3 w 
Przemyślu; Eugenjusz F r a n k ,  przy 1. bataljonie 
strzelców. Praktykantem rachunkowym mianowany 
podporucznik rezerwy Izaak S c h w a r z  przy oddziale 
rachunkowym w ministerstwie wojny. Aspirantem 
urzędów prowiantowych. Józef G a s s n e r ,  przy ma­
gazynie prowiantowym we Lwowie. Kapitan rachun­
kowy I. klasy Adolf K u h n , przeniesiony z 8. pułku 
ułanów do garnizonowego domu transportowego we 
Lwowie. Ofięjał rachunkowy I. klasy, Franciszek 
K u d r n a ć ,  przeniesiony z intendantnry 10. korpusu 
do intendantury 2. korpusu. Oficjał III. klasy w od­
dziale farmaceutycznym, Juljusz D 611 e r, przeniesiony 
z lwowskiego szpitala garnizonowego nr. 14, do 
szpitala garnizonowego nr 25 w Serajewie. Poru­
cznik Aleksander B aum  gii rt n o r, z 1. pułku 
trenu, podporucznik Karol P f e i f f e r ,  z pułku dra 
gonów nr. 5 i podporucznik rachunkowy, Edward 
L a n g e ,  z pułku dragonów nr. 7, przydzieleni zo­
stali do zarządu stacji stadników w Drohowyżu- 
Rezerwowy asystent oddziału farmaceutycznego AdoF 
D o s o u d i l .  przeniesiony został do służby czynnej 
z równoczesnem przydzieleniem go do szpitala garni­
zonowego nr. 14 Lwowie. Do rezerwy przeniesieni: 
Porucznik 2. pułku inżynierji, nnydzielony do jcne- 
ralnego sztabu we Lwowie, Dyonizy Horwath de 
N a g y - B a r a d  i podporucznik 13 pułku ułanów 
Henryk M i e r o s z e w s k i .  Do służby czynnej po­
wołano czasowo urlopowanego porucznika 80. pułku 
piechoty Jana W o l f a .  W stan spoczynku przenie 
siony został kapitan I. klasy 55 pułku piechoty 
Jerzy W i e ń k o w s k i.

Burza, nietylko u nas szalała przez ubiegły 
piątek i robotę. Gdzieindziej przybrała ona nawet 
gwałtowniejszą, niż u nas, formę.

Oto np relacja o zniszczeni i, jakie sprawiła we 
W iedniu:

Komunikacja uliczna, piszą, zarówno piesza, jak 
kołowa, była skutkiem gwałtownego orkanu wprost 
dla życie groźną. Wiatr obalał najsilniejszych ludzi; 
kobiety i dzieci narażone były na jeszcze większe 
niebezpieczeństwo. W szkołach pustki; wFle bowiem 
rodziców nie mogło zdecydować się na wysłanie 
swy<-h dzieci. Wiatr zdzi-rał gzymsy z kamienic, 
wysadzał ukaa, kawałki dachów, wyłamywał par 
kany, przewracał ławki na promenadach, miejscami 
nawet drzewa z korzeniami wyrywał.

Życia wprawdzie nikt nie postradał, ;le  wy­
padków skaleczenia, ciężkich nawet, nie brakło. 
Ochotnicza straż ratunkowa miała dużo do czynienia, 
chlubnie jednak wywiązała się ze swego zaduma.

Pewna dama omal, że nie została zabi'ą od 
dachówki, która ugodziła ią w g h ^ ę . Skonstatowano 
u niej otrząśnięeie mozgi, przecięci^skóry na czole i 
złamanie chrząstki uosoifej.

Służącą, nazwiskiem Franciszka Bereger, wiatr 
rzucił tak silnie o ziemię, iż złamała rękę. Robotnik 
Baratowsky złamał z podobnej przyczyny nogę.

Na Franz Josephs-Quai wywrócił wiatr wóz 
pocztowy, a na mosoie Fr. Józefa dwa wozy dla 
transportu mebli.

W Praterze wiele budynków wicher dotkliwie 
uszkodził.

Jeden z parterowych domów przy Walienstein- 
strasse został tak uszkodzony, iż ezynszownicy mnsieli 
pomieszkanie opuścić.

Ze wszystkich dzielnic donoszą o wielu nieszczę­
śliwych wypadkach, a nie brakł,< ich i na przy- 
mieściach. Na Hernals musiano kilka ulic na 
czas zamknąć. Na Kahlenbergu telegraf zniszczony.

W Weinhaus w ogrodzie ks. Czartoryskich 
wyrwał orkan olbrzymie drzewo, a na Wiihring zdru­
zgotał poczekalni) tramwajową.

Na dworcu kolei Pulnocno zachodniej rzucony 
został pod koła lokomotywy sługa stacyjny Pilanitz. 
Lokomotywa zgrnehotała mu lewą nogę.

Bal na rzacz głodnych dzieci. Mobilizujmy się, 
panowie i panie! Chwila niedaleka, a staniemy u ze­
nitu tegorocznego karnawału, na balu, z którego do­
chód ma służyć ku ulżenia nędzy pomiędzy biećną 
dziatwą miejską.

Protektorat nad tym balem objęła namiestuikowa, 
p. hr. M. B a d e n i o w a , a niestrudzona w swej 
gorliwości p. W e r u e r o w a ,  najczynniejśza opie­
kunka „Kuchni ludowej", wyjednała swemi zabiega­
mi, że sali udzieli kasyno miejskie, a kapeli pułk 30. 
bezpłatnie. Z uznaniem podnieść też należy ofiarność 
pp. B u d w e i s e r a  i B r o m i l s k i e g o ,  którzy ofia­
rowali się dostarczyć zupełnie bezinteresownie —  
pierwszy druków, drugi zaś karnetów.

Nie wątpimy, że każdy żądny uciech, jakie ta­
niec przynosi z sobą, pospieszy na ów bal bez waha­
nia. Obok rozrywki miłej wyniesie ztamtąd przeświad­
czenie spełnionego dobrego nczynku.

A nie zapominajmy, że jeśli kiedy, to teraz dla 
dobroczynności, choćby tylko pośredniej— jak w tym 
wypadku —  otwiera się pole rozległe. Skutkiem zimy i 
drożyzny, nędza daje się ubogim warstwom silniej, 
niż kiedykolwiek, w znaki, zwłaszcza zaś dziatwie o 
organizmach nierozwiniętych, a więc i mniej odpor­
nych. Prawdziwem też dobrodziejstwem dla tych bie­
dnych maluczkich są objady, wydzielane im przez 
„Kuchnię ludową" w liczbie 500 dziennie.

Wspierać taką instytucję, jest obowiązkiem ka­
żdego, kogo los postawił w tern szczęśliwem położe­
niu, że może choćby najdrobniejszą ofiarę złożyć na 
rzecz biednych.

Stanisławowski 58 pp.. jak się dowiaduje 
K urjer stanisławowski, przeniesiony zostanie do 
Lwowa, w miejsce którego przybędzie do Stanisła­
wowa czortkowski 95. pp. ze Lwowa

Wydział lekarski uniwersytetu Jagiellońskiego 
uchwalił prosić ministerstwo oświaty o wyznaczenie 
trzech stypendjów po 1 200 zł. dla młodych lekarzy, 
kształcących się w przedmiotach teoretycznych, a to 
w uwzględnieniu tak potrzeb wydziału lekarskiego, 
jak powstać mającego wydziału lekarskiego we Lwo­
wie. Na temże posiedzeniu wydział uchwalił przed­
stawić ministerstwu dra Stanisława Momidłowskiego, 
obecnego asystenta przy klinice chorób dzieci, do no­
minacji na rok piąty.

Ze sfer myśliwskich, z  Janowa koło Trem­
bowli donosi nam pan Z. R. Na polowaniu u hr. 
Jerzego Dunin Borkowskiego w lasach Janowskich 
ubito na 711 strzałów, 245 zajęcy, 9 lisów i 8 ro­
gaczy, niemniej też silnie postrzelono 4 dziki, które 
jednakże z powodu spóźnionej pory tegoż dnia dalej 
ścigane uyC nnrnrogłj-.

Polowanie odbyło się tylko w dwóch rewirach, 
a dwa inne rewiry, w których przeważnie znajdują 
się sarny, pozostały nienaruszone.

Wypadek uliczny. Cesarz Wilhelm II ma do 
katastrof ulicznych nieszczęście. Dwukrotnie już ponio­
sły go konie; obecnie znowu, w dniu 25. stycznia 
wpadła na ekwipaż cesarski dorożka drugiej klasy, 
której woźnica nie umiał dobrze powozić. Szczęściem 
skończyło się na nieznaczuem tylko uszkodzenia obu 
pojazdów.

W ystawa azjatycka zbiorów księcia Pawła 
Sapiehy, (Chiny, Japonja, wyspy Ljnkju). o której 
wspomnieliśmy onegdaj, rozpocznie się dnia 5. lutego 
i trwać będzie do 20. b. m.

Dccliód przeznaczony na cel oobroczynny. Cena 
wstępu w niedziele 20 et., w poniedziałki 1 zł., 
reszta dni 40 et. Dzieci zawsze płacą połowę. 
Wystawa otwarta co dzień od godziny 10. przed po­
łudniem do godziny 4. po południu.

Z Kołomyi donoszą pod dniem 31. stycznia, że 
dr Teofil Dębicki, adwokat, zrezygnował z godności 
burmistrza. Onpgdaj obrano p. Jakóba Asłana, byłego 
burmistrza. j

Okropny wypadek zdarzył się W Kamieniu, pod 
Kałuszem. Daia 23. bm. gospodarz tameczny, Nykoła 
Latacz, w przystępie obłędu, wpadł o godzinie 7. 
wieczorem z siekierą do chaty i porąbał na kawałki 
żonę, 5 letnie dziecko swoje i stryja Dwoje dzieci 
układało się już do snu na piecu. Na nie Latacz 
rzucił siekierą, która atoli, nie zraniwszy żadnego z 
nich, utkwiła w ścianie. Wówczas jedno z owych 
dzieci pobiegło do sąsiadów, którzy ujęli rozjuszonego 
Latacza i odstawili go do Kałusza, skąd, po zbadaniu 
jego umysłowego stanu, odwieziono go do szpitala 
w Stanisławowie.

Pożar. W nocy na 30. bm. powstał w Nowym 
Zagórzu, w urzędzie pocztowym pożar, który zniszczył 
doszczętnie zabudowania, w których się mieści poczta 
i stacyjny budynek kolei państwowej. Pastwą płomieni 
padły także worki pocztowe, zawierające posełki pie­
niężne wartości 30.000 zł.

Recepta na influenzę. Do Wiednia z Rzymu 
przywieziono receptę dra Baccelli, która często bywa 
stosowaną, a mianowicie: Salicilete de ąuimne ugr. 
15. Fenacetine cgr. 10. Camphre gur egr. 2. W 
jakich i ilu dawkach brać należy, to już lekarz 
oznacza.

Żywcem 8palona. W Rusmołdawicy, 28. bm., 
wybuchł pożar w chacie włościanina Dymitra Kicula. 
Ogień w jednej chwili objął cały budynek, wewnątrz 
którego znajdowała się 15-letnia córka Kicula. W a­
lące się belki zatarasowały wstęp i dziewczyna zgi­
nęła w ogniu.

Z Rarańcza. Część majątku, a mianowieie fol­
wark, zwany Rokitna, sprzedał dotychczasowy wła­
ściciel, p. Szymon Barącz, dwom nabywcom: włościa­
ninowi z Toporowiec, Kostakiemu Dwerniczukowi, i 
emigrantowi z Ro3j', Lejbie Silbermanowi, za ogólną 
sumę 26.550 zł.

Z Kołomyi Na cześć bohaterów powstania sty­
czniowego odbył się w sobotę w Kołomyi wieczorek 
muzyknlno deklamaeyjny. Rano tegoż dnia odprawiono 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy Jana Kiliń­
skiego, szewca i pułkownika b. wojsk polskich.

Lstem  gończym poszukuje sąd obwodowy su- 
czawski Majera Budyka i Berła Breehera, poszlaki.- 
wanych o sprzeniewierzenie kwoty 20.000 zł.

Wściekły P 3S pokąsał w Czernioweach 12-le- 
tniego chJopea, ucznia szkoły miejskie.), Marjana Du- 
biuŁkiego.

Krem orjentalny biały, M A O N O L I N A j .  i h n a t
1 zł., cielisto 1 różowy dla blondynek i cielisto-żółtaw y dla szatynek zł. 1-20 
nadaje twarzy naturalną b ia łość  i delikatność. Twarz dziubata i piegowata 
1 zostanie całkiem  odświeżoną i odm łodzoną.

jedyny środek odświeżający p łe ć :  skóra suclia, szorstka i  zgrzybia ła  pod 
w pływem  H a g n o i i n y  staje się miękką i delikatną. H a g n o l i n a  u s u w a  
CK e r w  o n o ś ć  u « s a  I  W ę g r y .  Cena tego znakomitego środka 1 zł. 50 ct.
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Antoni Kłonukowslci. W piątek o sroaz 9. 
wieczorem rezstal się z tym światem Anteni AJaw 
Kłobukowski, redaktor Czasu, oficer wojsk polskich 
z r. 1831 i jedna z najsympatyczniejszych postaci 

\rakowskich. Gdy wybuchło powstanie listopadowe, 
stanął on w szeregach obrońców Ojczyzny i zaciągu ił 
się do 1. pnłku krakusów, formującego się w Kiel­
cach, a następnie przeniósł się do 2. Legji nadwi- 
śiińskiej. Odbył chlubnie całą kampanię, brał udział 

kilku bitwach, głównie pod Międzyrzeczem i popod-  
aaniu się Warszawy, wraz z korpusem jener?rq Ro- 
marino, przeszedł do Galicji. Jako człowiek świato­
wy, bardzo wykształcony, znalazł wrótce stanowisko 
i przez kilka lat był nauczycielem ks Marce"nv 
Czartoryskiej. Porzucił jednak pedagogię i od r. 1840 
poświęcił się stile dziennikarstwu. Wówczas powstał 
w Krakowie organ polityczny Czas i śp- n iobuko- 
wski wszedł w skład redakcji.

Oddawał się mniej polityce, lecz to " całem 
zamiłowaniem uprawiał część J t e r a c k a  W  tej epoce 
wyszło z pud jego pióra wiele artykuł uW, odznacza­
jących się wzorowym stylem i piękną formą.

Po śmierci Sobolewskiego zaczął podpisywać się, 
JJako odpowiedzialny redaktor L'"as« i na tym poste­
runku wytrwał do ostatnich chwil swojego życia. 
Gdy w r. 1864 ,ząd a u s tr ja « k i  ogłosił stan oblęże­
nia w Galicji i zaprowadził doraźne sądy wojenne, 
Kłobnkowski, jakkolwiek nie brał czynnegu udziału 
w ruchu powstańczym, jednakże wskutek artykułów 
natrjotycznych, gdy aanreslnik hr. Mensdorf-Pouilly, za­
wiesił wydawnictwo Czasu —  jako redaktor odpowie­
dzialny, na mocy wyroku sądowego, został skazany 
na karę więzienia. Dopiero wskutek amnestj’ uwol­
niono go wraz z innymi. Należał także do współ- 
pracowmotwa Dziennika mód paryskich. Wydał 
również powieść .Przesądy" i „Szkice z pobytu w 
Karlsbadzie i Marienbadzie. “

Zmarły posiadał charakter nieposzlakowany. 
Jczynny, przyjacielski, nigdy o nikim nie powiedział 
rfego słowa i przeciwnie, jeżeli w jogo obecności 
wyrożauo się nieprzychylnie, nawet o mniej mu zna­
nych osobistościach, bruuił ich z całą siłą, bo zawsze 
utrzymywał: „że wszyscy ludzie są dobrzy i tylko
nieszczęścia sprowadzają ich na drogę nieuczciwą". 
Liczył około 80 lat i mimo tak późnego wieku, za- 
ihował do końca czerstwość umysłu. Na kilka tygo­
dni prted zgonem brał jeszcze czynny udział w pra- 
;ach redakcyjnych.

Z nim schodzi do grobu człowiek prawy. Cześć 
zatem jego Damięei. R. i. p.

Niedziela wszorajsza przeszła spokojnie. Nie za­
powiedziano żadnej zabawy publicznej i tańczono lylko 
„prywatnie1' za dobrą kolację... Karnawał zacznie się 
pa serjo dopiero w tvm miesiącu, a tany rozpocznie 
dziś młodzież kupiecka w salach kasyna miejskiego. 
Wieczorek ten zapowiada się doskonale i nie ulega 
prawie wątpliwości, że zabawa będzia bardzo ożywiona.

Z „S ok o ła .“ Mnzyka 55. pod kierownictwem 
kapelmistrza p. Kiesowskiego, koncertowała wczoraj 
po połndniu w sali „Sokoła" zapełnionej szczelnie 
publicznością. Prześliczną uwerturę Żeleńskiego „W  Ta­
trach", wykonała orkiestra wcale dobrze, zyskując 
iasłużone oklaski. Resztę programu wypełniły skła­
danki z ulubionych przez Wiedeńczyków walców, po­
lek itd.

W  tych wspom nieniach gd y  utonie 
Dusza nasza —  g d y  się wsłucha 
W  tę pobożną V kąś ciszę.
Czar ją dziw ny w sen kołysze

B o choć się żyw ot zacienia
Nie ściemnia się czar wspomnienia,

Elisa gks. Ponińskich Aaqustynowiczowa.

Wiadomości literackie i artystyczne’
Wiadomości osobiste. P. Ja  m i ń s k i  Włady­

sław, tenor lwowskiej operetki, uczeń panny Stróże- 
ckiej, śpiewał z powodzeniem w łódzkim teatrze i 
został tam pod nader korzystnemi warunkami zaan­
gażowany.

ftepertoar teatralny. Dziś we wtorek popo- 
łudmn o godzinie pół do 4 „Wilhelm Tell", tragedja 
w 5. aktach SchulleUa; wieczór • godzinie 7 „Rigo- 
letto", opera w 3. aktach z prologiem pt. „Prze­
kleństwo", Verdi’ego. Występ gościnny pani Jadwigi 
Camillowej i p p .: Ignacego Wannutha, Rudolfa 
Bernhardta i Juljana Jeromina; jutro we środę po 
raz drugi „Antjnina Rigaud“ , komedja w 3. aktach 
Deslaudes’a, w przekładzie p. Julji Otrembowej, 
z panią Kwiecińską w roli tytułowej.

Z ruskiego teatru. Jutro przedstawi teatr rusk 
p. J. Biberowicza w Stanisławowie piękną operę 
Łyseńki „Noc Bożego narodzenia", ze współudziałem 
śpiewaka p. Borkowskiego. — We czwartek opuszcza 
teatr ruski gościnne mury Stanisławowa i przyjeżdża 
do Stryja, gdzie tegoż samego dnia przedstawi wy­
borną operę komiczną „Wychowaniec".

P. Leopold Matuszyński, jak już donieśliśmy, 
kończy 50 lat służoy teatralnej w operze warsza­
wskiej. Urodzi! się -w. r. 1820 w Warszawie. Uczeń 
szkoły śpiewu przy teatrach warszawskich, wystąpił 
pierwszy raz w roli Edwina w operze Bellini’ego „Lu­
natyczka" d. 15. kwietnia 1841 r., a następnie d. 
24. maja t. r. w „Zampie" (Herolda). Głos tenorowy, 
dźwięczny, czysty, intonacja pewna, były pięknemi 
przymmtami młodego, a chciwego pracy śpiewaka; 
przyjęty do opery, usilnością i wytrwaniem zwolna, 
ale widocznie robił postępy w śpiewie i w grze. Po 
wyjeździe Juljaua Dobrskiego w r. 1846 za granicę, 
otworzyło się przed nim pole pozyskania nagrody za 
pracę gorliwą i nieustanną W operach: „Stradelli", 
„Córce regimentu", Normie", „Robercie djable", „Nie­
mej z Portici", publiczność widziała już w nim ar­
tystę. M. pracował dla sceny także jako tłumacz 
wielu oper. W r. 1851, czuiąc, że głos nadwątlony 
pracą nie odpowiadał już wymaganiom ról głównych, 
grywał lżejsze charakterystyczne w operetkach komi­
cznych Od r. 1852 d. 18. czerwca, obok obowiąz­
ków artysty opery, pełnił obowiązki reżysera, a od 
1. lutego 1854 r. mianowany został reżyserem. Mię-
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dza

Romuald Olszewski, djumista przy krajowej 
dyrekcji skarbu, zamieszkały przy ul. św. Wojciecha, 
chory jest od roku na suchoty krtani i płuc Choroba 
i a, mimo zabiegów lek rskich, nie daje się powstrzy­
mać w swym rozwoju i czyni chorego obecnie i na 
przyszłość niezdolnym do pracy.

Kasyno mieszczańskie w Stanisławowie urzą­
dza począwszy od du*a 80. stycznia w dniach: 6,
1 J 20. lutego i 1. marca rb. wieczorki z tańcami, 
na które członkowie kasyna mają wstęp woiny —  
o.bcy płacić mają 1 zł. od osoby. Strój dla dam

dzy innemi układ sceniczny „Halki" jest jego po 
mysłn W dniu 1. czerwca 1876 r. święcił jubileusz 
35-letni.

Teatr amatorski w  Wieliczce urządza dziś 
2. lutego przedstawienie amatorskie na dochód do­
tkniętych głodem mieszkańców wsi Węglówki w pow. 
wielickim. Amatorzy odegrają „Morderca", komedję 
w 1. akcie Edm. About, w przekładzie A. Wale­
wskiego; „Przybłęda", obrazek ludowy ze śpiewami 
w 2. aktach. —  Początek o godzinie 7 wieczór.

Teatr.

wełniany.
Orohobyckie kółko naukowe odbędzie posie­

dzenie we środę dnia 3. lutego ib. o godzinie 6 
wieczorem w sali obrad rady gminnej. Porządek 
dzienny: 1 Odczytanie protokołu z ostatniego posie­
dzenia. 2, Sprewa kółek naukowych na drugim 
zjeździe historyków we Lwowie w r. 1870 referent 
Fr. Zych. 3. Program działalności kółka, referent 
Sew. Wasilewski. 4. Wniossi członków.

Składki. Do administracji pisma naszego nade­
słał p p .: dla biedndgo oficjalisty na Zielonym, ze­
brane przy labeeie przy ulicy Sapiehy zł. 2, Olga 
G. 1.

(„W iceadm irał" . —  „Dwie E leonoryu.)
„Wiceadmirał", wznowiony wczoraj popołudniu, 

zapełnił wcale pokaźnie salę teatralną. Zwłaszcza 
wyższe piętra amfiteatru były silnie obsadzone.

Całość przedstawienia ponętny stanowiła obraz. 
Pani Skalska popisywała się tańcem, pani Radwan 
dykcją misternie rzeźbioną, zaś pani Piasecka próbo­
wała energicznie swych sił wokalnych.

Rzecz naturalna, iż wszystkie trzy panie starały 
się o zaprodukowauie swych zdolności w jak uajko- 
rzystuiejszem świetle...

Pan Skalski zwykłym trybem wywoływał częste 
objawy wesołości w audytorjum.

Wieczorem po raz trzeci przedstawiono „Dwie

W spomnienia.
Św ięć się — święć wieku m łodzieńczy 
'A twoim skarbem  snów pam iątek!
Z  wiotkiej przędzy twej pajęczej 
Jak pstro snuł się życia  w ą tek !

Eleonory", wyborną komedję Lindau’a.
„Blagier literacki" — jak nazwał Lindan a 

jeden ze sprawozdawców tutejszych —  zna widoczn.e 
scenę o tyle, iż stara się o skreślenie t. z. wdzię­
cznych ról dla artystów.

To leż pani Kwiecińska, panna Pankiewicz, tu­
dzież panowie Fiszer i Kwieciński, cieszą się w tej 
homedji rosnącym z każdem przedstawieniem 
sukcesem.

Publiczność zebrała się licznie.

B łogie i szczęsne to chwile, 
G dy  goniło się motyle 
Na tej łączce, na kwiecistej 
K ędy  p łynął strumyk c z y s ty ;

G dy  na książce po raz pierwszy 
U czy ło  się k ilka wierszy,
I  nad głoską, nad literą 
P łakało s.ę łezką szczerą.

K tóż nie wspomni pieszczot matki 
Jak się rwało dla niej k w ia k i, 
Jak składała nam rączęta 
i >o pacierza —  owa św ięta ;

J a k stpetiła w b zy  łóżeczko, 
Ko&ygała w sen b a je cz k ą !

nem pierzch ły lata d z iecin n e : 
Jasne, słoneczne, niewinne,

Do dzisiejszego numeru do­
łączamy dla Prenumeratorów  
Dodatek Nr. 4 „BLUSZCZU” 
za gr * dzień Zarządziliśmy jak  
najściślejsza kontrolę w ekspe­
dycji i na każdym adresie w y­
ciśniętą jest stam piglia:„ B L U S Z C Z ”

W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpła chcieli, 
upraszam y reklame ..ić na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od­
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu

apodarslwo, przemysł i handel

Płoniące się róż rumieńcem. 
D ziecię w yrosło m łodzień cem : 
W onczas dusza ju ż  skrzydlata 
B iegła gdzieś za krańce świata

Po nad poziome padoły 
M iędzy orły  i sokoły  
Pełnią życia  m łodość trysła, 
M yśl niejedna w tedy błysłr.,

M ara szczęścia nas łudziła,
Dusza śniła i mąrzyła.
I  kochała wów czas dusza !
D ziś wspomnienie jeszcze  wzrusza

N a ten obraz tak uroczy : 
Uśmiechnięte jasne oczy, 
szczęściem  kwitnące obl.cze  
W abne, anielskie, d z iew icze !

D ziś choć wiosna się nie kw ieci 
C hoć już inne słońce świeci 
Choć tam w ichrzy się nam w 
Jakaś boleść niema, g łu c h a :

Przegląd polityczny.
w ia -

łonie

s A jencja  północna d on osi: Podano do 
dom ości powszechnej^ zć rząd rumuński rozpo 
rządził, aby  przez granice Rumunji przepu 
szczani byli tylko podróżni, zaopatrzeni w pa­

szporty, wizowane przez konsulów rumuń­
skich

* W  dziele : „W ieści i notatki", St. Peterb. 
Wiedomosti czynią m iędzy innemi poniższą krotką 
uwragę z bieżącei chwili w yp a d k ów : „Strach ma 
w ielaie oczy . T ak  właśnie z powodu pobytu w Ro 
sji następcy ironu szw edzkiego dzienniki trójprzy- 
mierza rozprawiać zaczęły  o politycznem  księcia 
posłannictwie.

„W  L ondynie zaś dyplom aci niektórzy utrzy ■ 
mują, że książę przyw iózł ze sobą gotow y pro­
jekt układu w przedm iocie utworzenia północnej 
ligi marynarskiej, albowiem zjednoczone floty 
Skandynawji i Rosji bezwzględnie panować będą 
na morzu B altyckiem ".

* Koln. Ztg. dowiaduje się z Petersburga, 
iż lam  za szczególne w zględy uważają fakt, że 
car, pomimo żałoby w swojej rodzinie, nie chcia ł 
zaniechać zw ykłego galow ego śniadania w uro­
dziny cesarza niem ieckiego.

* Listem, ogłoszonym  w dzienniku urzędo­
wym , zrzekł się król portugalski w obec położe­
nia kraju, które od wszystkich poświęcenia w y­
maga, piątej części swojej listy cywilnej.

* Rosja usiłuie zaciągnąć nową i to 4 p ro ­
centow ą p ożyczk ę kolejow ą na 200 m iljonów 
franków, którąby pewne firmy paryskie wspólnie 
z kilkom a banaąm i petersbuigskiem i ob ję ły . 
W ed łu g  doniesień paryskich jednak, sprawa się 
rozbiła i rokowania znowu zostały zerwane z po­
wodu w ygórow anych  żądań Rosji. Godnem  uwagi 
jest, że Rosja już się zgadza na obligacje 4 pro­
centowe, podczas g d y  dotąd zawsze tylko o 3 
procentow ych mówiła.

W ed łu g  najświeższych doniesień z A fryk i 
wschodniej, E n in  pasza dostał się już do W a  
delai (gdzie b y ł gubernatorem egipskim, ale go 
Stanley przem ocą u prow adził).

< Telegramy z s.mycit pisri

Z K oła polskiego.

S p r a w o z d a n i e -  t y g o d n i o w e  izby handlowej i 
przem, o cenach zboża i produktów we Lwowie od 16,
do 19. stycznia 1891 r. bez opłaty akcyzowej. Psze­
nica 10 80 do 1150, żyto 9*7o do 9-95, jęczmień browarny 
6 50 do 7-40, pastewny 6- — do 6-50, owies 710  do 7-53 
hieczka 9-65 do 10*15, kukurudza zeszłoroczna 6-75 do 7 — , 
ncv,a — ‘ — do — ■— , groch do gotowania 8 — do 10 —, 
pa^ewny 6*50 do 7*—, fasola 6*25 do 7 75, bobik 6-50 
do 7 20, wyka 5-75 do 6.50, koniczyna 45-— do 70 — , ko- : 
nic ,na szwedzka — do — anyż rosyjski do
— , anyż płaski — , do — ■—, kminek — :— do — ■— ,
rzca k  zimowy 12 — do 13*50 letni — *— do , rzepak
n.wy — ■— do — •— , lnianka — ■—  d o — *— , nasienie lniane
 do—-— , chmiel na je s ie ń  do —■— , nafta zwy .ła
14 23 do 15*25, salonowa 16*50 do 17*50, wszystko za 100 
kii„Kr., soirytus lO.OuO litr-proeent. gotowy kontyngentowany 
-  poJr.igiem konsumcyjnym 55*15 do 55*60._________________

Wiedeń 1 lutego P. B i l i ń s k i  zdaw a ł spra­
wę o p o d a t k u  g i e ł d o w y m ,  zalecając go do 
przyjęcia . P. D . A b r a h a m o w i c z  zauważał, 
że projekt ten zawiera jedyn ie k oizyści dla skar­
bu państwa. Niem niej k rytykow ał paragraf 1, 
w myśl którego transakcje d e w i z a m i  i w a ­
l u t a m i  b y ły b y  od podatku wolne. P  L e w i  
c k i  przyznaw ał zasługę p. B i l i ń s k i e g o  około 
stworzenia tej ustawy. M ów ca zasadniczo sprze 
eiwia się temu, aby ze strony posłów  w y ch od z iły  
wnioski, mające na celu jaisiekolw iek obciążen ie  
ludności, gd y ż  to jest zadaniem rządu. W  tym  
atoli w ypadku przemawiają za projektem  rze czo ­
nym  w.-żne pow ody socja ln o-polityczne. T en że  
posiada wpraw dzie pewne braki, mimo to jed n a k  
m ów ca będzie głosow ał za  niui. gd yż  ustawa te 
go rodzaju będzie  pierw szym  krokiem  do o p o ­
d a t k o w a n i a  g i e ł d y .  P.  S t r a s z e w s k i  
chwalił projekt Bilińsk:ego, w yrażając nadzieję, 
iż rząd uzupełni go w prow adzeniem  p o d a t k u  
d o c h o d o w e g o .  P.  C h r z a n o w s k i  dom agał 
się w yższego opodatkowania czystej gry  g iełdo­
wej P. R u t o w B k i  upatrywał również w pro 
jek cic  tendencję fiskalną, żadnej natomiast m yśli 
socjelno-politycznej, dom agając się, hb y  podatek  
dochodow y spadał na giełdow iczów

P W  i e I o w i e j  s k i żądał analogicznego 
projektu do opodatkowania g i e ł d y  z b o ż o w e j .  
(Jak  wiadomo, kom isja d otycząca  po załatwieniu 
w  m owie będącego  projektu, ma niezw łocznie 
zacząć obrady nad kwestją opodatkowania g iełdy  
zbożow ej. Prs. Red.)

P. R a p a p o r t  w yraził zapatry wanie, że po­
datek g iełdow y znów spadnie ciężarem  znaeznym  
na G alicję, i w yliczał, ile walorów, zw łaszcza 
krajow ych, znajduje się tam w obiegu. — W* koń 
cu p r z y j ę t o  projekt p. Bilińskiego i w yznaczc 
no p. L e w i c k i e g o  na m ów cę w izbie.

P. ks. R u e z k a  p rzed łoży ł petycję  głodo 
wą z obw odu K olbuszow skiego, p. C h r z a n o ­
w s k i  petycję w ydziału powiatowego w T arno­
polu o obniżenie taryf kolejow ych , p. S t r a ­
s z e w s k i  zaś podobną prośbę obw odu B rze­
skiego.

P. W o l f a r t  dom agał się, aby oprawa do­
datków do podatku propinacyjnego p izyszła  na 
porządek dzienny izby.

P. J a w o r s k i  przyrzekł, że kwestję tę 
weźm ie przedewszystkiem  na porządek najbliż­
szego posiedzenia K oła .

Pp. S o k o ł o w s k i ,  K a t o w s k i  i C h r z a ­
n o w s k i  żądają pona lenia rządn o odpow iedź 
na interpelację, w kwestji d o d a t k u  d r o ż y -  
ź n i a n e g o  dla urzędników.

Z  kolei toczy ła  się dalej dyskusja nad sub­
wencją państwową dla „Tow arzystw a żeglugi 
parowej na D u n a ju " Pp. S z c z t p a n o w s k i ,  
R u t o w s k i ,  H e n z e l  i inni ośw iadczyli, że 
sprawa ta powinna b y ć  z ogólnego stanowiska 
państwow ego traktowaną. Państwo musi dbać 
o uregulowanie żeglugi na Dunaju, mimo to j e ­
dnak wyłania się pytanie, czy  na podstawie d o ­
św iadczeń dotychczasow ych można zaw ierzyć tema 
tow arzystwa subwencję rzeczoną. Zdaniem  tycb 
posłów , należy odesłać przedłożenie to do korni- j 
sji, która zapytałaby rząd o bliższe w tej m ierze * 
szczegóły .

Pp. J a w o r s k i  i P i n i ń s k i  wyraziii p rze ­
konanie, że odw łoka tego rodzaju rów nałaby się j 
o d m o w i e .  W szakże rząd może dać w izbie j 
wyjaśnienia w tym  względzie, W reszcie odro- \ 
czono j-orprawę dalszą do dnia dzisiejszego. j

Teiegraray „iizie^iika Polskiego.0
Wi deń 1. lutego. W ed łu g  Sonn u. Montags 

Ztg  zam erza  stronnictwo n ienheoko-liberake 
ofiarować P l e n e r ó w  i dar honorow y w  kw o­
cie 250.000 z ł , aby w ten sposón uwolnić go 
od konieczności (? ) przyjm owania urzędu pań­
stw ow ego.

Mffodeń 1. lutego. M inister Z a l e s k i  oświad 
czy i pry watnie prezc: owi Tow arzystw a tatrzań­
skiego posłowi hr. W . K o z i e b r o d z k i e m u ,  
iż korespondencja mięJzy rządem  austrjackiin, 
a węgiersk:m jest w pełnym  toku. W  grudniu 

! r. z. rzą(L budapeszteński odniósf się do W ie - 
j d n a  z propozycją , aby  w ładzo przed — i zali- 

tawskie postanowiły ściśle przestrzegać neutral­
ności spornej przestrzeni w Tatrach, aż do crasu 
ostatecznego załatwienia spora. R ząd austrjacki 
odpowiedział, że o to właśnie rozchodzi się od- 

1 dawna, a b y  W ę g r z y  u s z a n o w a l i  n i e t y  
k a l n  o ś ć  s p o r n e g o  t e r y t o r j u m ,  a n i e  
u w a ż a l i  snę z a  w y ł ą c z n y c h  p o s i a d a ­
c z y  t y c b  g r u n t ó w ,  j a k  t o  c z y n i  ks .  H o  
h e n l o h e ,  d r a ż n i ą c  z a r a z e m  m i e j s c o w ą

Nowy Jork 1. lutego. W  S a n t- Antonio za­
strzelił się niejaki Otto H uber, który ma b y ć  po­
dobno osobistością identyczną ze zuanym Pa- 
dlewskim  zabójcą generała Seliwestrowa.

W i e d e ń  1. . Jf?go. Skutkiem burze szalejącej ost.i- 
i tnieu.1 dniami w Wiedniu i okol.cy, runa! w Guntranisdiul' 
j Komin fabryczny i zabił kilku ludzi
f W ie d e ń  I. lutego. Zmarł tu kat wiedeński Kdler »
j S e y i r i e d.
j H l « d  ii  lutego Teg.tygodniowy targ n.erogaci-

zny galicyjskiej odbędzie się w środę.
W i e d e ń  1. lutego. Ną tutejszy targ bydła spędzono 

ś ogółem 2247 wołów, z tego :'.H5 galicyjskimi Płaconodziś
po 58—66 zł. za cetnai* iu tr. żywej wagi

iP r z - y j e a Ł i B l l  d .o  X j w o w *

Wenecja 1. lutego. Na ostatniem posiedzenia 
m iędzynarodowej konferencji sanitarnej podpisano 
konw encję, obejm ującą wszystkie kwestje teclmi 
czne, przedyskutowane na konferencji. K ilka  
delegatów  nie podpisało jeszcze tej konw encji, 
gdyż czeka na upoważnienie sw ych rządów , 
upoważnienie to jedn ak  jest prawie zapewnione. 
(B . K ) .

Petersburg 1. lutego. Ponieważ pobyt na 
K aukezie sprzyja zdrowiu w ielkiego księcia Ja- 
Jerzego, przeto praw dopodobnie m e po,edzie on 
w cale do A lgieru . ( B . Ki).

l u d n o ś ć .  W reszcie na życzen ie  hr. K oz ;ebrodz 
kiego, przyrzek ł p. minister doręczyć  mu nie­
bawem  memorandum o oDecnym etanie sprawy 
spornej, które to sprawozdanie prezes hr. Kozie- 
brodzki udzieli praw dopodobnie do wiadomości 
walnemu zgromadzeniu Tow arzystw a tatrzań 
skiego w dniu 7 lutego r. b. w K rakow ie.

Buda Peszt 1 lutego. Stronnictwo liberalne 
(rządow e) straciło dotychczas 45 mandatów po­
przednich, zyskało natomiast 31 now ych.

Pary i  1. lutego. K rąży pogłoska, iż rząd 
zamierza w drożyć śledztwu przeciw tym, którzy 
podpisali deklarację episkopatu.

Londyn 1. lutego. Donoszą tu z W aszyn gto ­
nu, że poseł chileński Montt miał p rzykre za j­
ście z prezydentem  Harrisonem jeszcze przed 
nadejściem zadowalniającej odpowiedzi z Chile. 
Montt miał b łagać Harrisona, b y  zechciał od ro ­
czy ć  swe sprawozdanie w kongresie, gdyż 
odpow iedź iządu  chileńskiego jest już w 
drodze.

dnia 1 lutego 1892 r. 
ilłT K L  Z "R Z A. M. hr. Borkowska z Mieluicy M.

Szaszliń wieżowa z Wołyi.ia. Jb lir. Myeielski z AbazjL B. 
hr. Stecki z Nadyeza A. Hulimka z Mycowa. A. liaraj ich 
z Zagórza. S, hr. Dzieduszycki, R. Puzyna z (Iwoźdźca T. 
Cieński z Drohiczówki. Z ObertyusU z Cieląża Dr Koźmiń­
ski z Ta-nopola K. Piotrowski z Krakowa. K. Winkler z 
Berna.

HOTEL SZWAJCARSKI H. Likosz z Przemyśla. A. 
Ossoliński z Pokurowiec, A. Kauss z Krasiczyna E. Na­
wrocki z Doliny K. Dworski z Pr/.emyśla E. Predt z 
Otynji.

N A D E S Ł A N E .
Z f i l ę c ia  i p o w l ę l t u e a U  f o u g r a d e t a e

Wiedeń 1. lutego. Cesarz udzielił ministrowi 
handlu m gr. Baquehemowi wielki krzyż odreru 
Leopolda.

Buda-Peszt 1. lutego. U k łady  w oprawie tra­
ktatów handlowych z Serbią przybrały  charakter 
bardzo pom yślny. W  sprawie konw encji wetery- 
narskiej która przedstawiała najwięcej stosunko- 

trudnośoi, doprow adzono ju z do porozu-wo
mienia.

Berlin 1 . lutego. Powołanie H  u r k i z całym  
sztabem na pewien czas do Petersburga, ściągnę­
ło tu na siebie w sferach d ecyd u jących  tern wię­
kszą uwagę, że w edług kursującej w Petersbur­
gu pogłoski ma tam b y ć  pow ołany również D r a- 
g o m i r o w  ze swym  sztabem.

Londyn 1. lutego. Z  W aszyngtonu donoszą, 
że większość dem okratyczna w kom irji fiansowej 
kongresu uchwaliła większością siedmiu g łozów  
przeciw ko trzem znieść częściow o taryfę M ac- 
K in ley ’a przez wprowadzenie w życie rozm ai­
tych  projektów . Z  R io Janeiro donoszą o ucie­
czce  hr. Leopoldine, prezydenta stowarzyszonych 
kolei brazylijskich . Leopoldine um knął na pry- 
watuym statku, zanim w ładze w drożyły  prze 
ciw ko niema śledztwo

Paryż 1. lutego A m basador hiszpański w rę­
c z y ł R ibotow i notę, w której protestuje przeciw  
sprawozdaniu R iboia i twierdzi, iż nie odmalowi ł 
on wiernie stanowiska, jak ie  gabinet hiszpański 
zajął podczas rokow ań w sprawie traktatów han­
dlow ych.

Lizbona 1. Lutego. Minister spraw zewnętrz­
nych ośw iadczył w benacie, że projekt trakta­
tu handlowego, podany przez Francję, iest nie­
m ożliwym  do przyjęcia.

Bruksela 1. lutego. W  senacie wniósł baron 
D econ inck  projekt ustawy o zniesieniu zakładów  
gry w Ostendz.e, opaa i w Namune.

Bruksela 1. lutego. Pożar w Chimay zni­
szczy ł całą dzielnicę miasta

Belgrad 1. lutego. R izowa dotąd nie uwię 
zmno i w tw ierdzy nie os dzono. chociaż sam 
minister policji uczynić to zamierzał.

Belgrad 1. lutego. K lub rt dykalny wy raził 
gabinetowi Pasicza naganę za ,>ego zachowanie 
się, “p -zeczn e z. programem stronnictwa radykal­
nego i zażadał skompletowania ewentualnie zu­
pełnej rekonstrukcji dzisiejszego gabinetu. W czo ­
raj miano w ybrać ściślejszą kom isję klubową dla 

naradzenia się nad kwestją gabinetową.

aż *in aaturalnej wielkości, bei zatraty podobieństw. r. jakiej­
kolwiek fotografji wykonuje artyst Zakład fotograficzny

JM. G O Ł U B E  Jl G A
Lwów, olioa Jagiellooega liczba 11. 1614 1 —? 

Nowość: Efektowne fotografje oa molem szkle matowem

M. JONASZ
DO M

kupuje

Rzym 1. lutego. O biega pogłoska, że W ło  
cl V i A nglja  traktują ze sobą w sprawie akcji 
dyplom atycznej m ającej na celu sprzeciwienie 
się zamierzonemu przez F ranrję  ob wałowaniu 
Biserty.

Kopenhaga 1. lutego. W  sferach rządow ych  
utrzymują, że folketyng zostanie rozwiązany z 
końcem  marca. N ow e w ybory  będą rozpisane z 
początkiem  maja.

Ryga 1. lutego. Na zarządzenie ministra 
oświaty wprowadzono w yk łady  rosyjskie także 
w szkołach, utrzym yw anych przez m iejskie za­
k łady dobroczynne. —  O niepom yślnej sytuac ji 
handlowej św iadczy najlepiej okoliczność, iż w 
roku bieżącym  o 60 firm handlow ych mniej 
w ykupiło swe legitym acje.

Metz 1. lutego. Przytrzym ane ta dwóch 
oficerów w  cyw ilnem  przebraniu, bez paszpor­
tów. W ydalono ich za granicę. W ydaleni 
twierdzili, że są urzędnikami bankow ym i z 
N ancy.

W i e d e ń  1. lutego. Juk się dowiadnię, koiej pań­
stwowa o b n i ż y ł a  swoją taryfę d a  dowozu kukurydzy 
do gorzelń, leżących w stronie zachodniej Przemyśla, o ja­
kie 3 i pro.

Na politechnice lwowskiej utwo>zoną będzie od paździer­
nika br. katedra dla -olnictwa, którą obejmie prowizorycznie 
referent agrarnj w Wydziale biajowym p. Zygmunt S t r u ­
s i  i w i c z .

W i e d e ń  f . 1 ui ‘go. Były dyrektor szpitala powsze­
chnego, radca dworu dr. J. H o f fr u a n , zmarł tutaj w dniu 
wczor ijszyrn.

B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,

i sprzedaje wszystkia efekta i monety
po nąjdokładniejszym kursie dziennym 

Zlecenia z prowirc wykonuje niezwłocznie bez doliczeniu 
prowizjL 1018 1— ?

„ G ł ó w n a  r e p r e z e n t a c ja  d l a  G a l i c j i  
a a J w lę k B E e co  i  n a J b o g a ts E r g o  w  ń w te c te  
T o w a r a y a lw a  u b e s p lw c a e ń  n a  i y c i e  „ T h e  
W c in a ł .* ’  — R o k  z a ł o ż e n i a  1848**.

Przypom inam y, że depozytoram i wina 
Chassaing we Lw ow ie są PP. M ikolasch, 
H acker, Sklepiński i W ewiórBki

Botarjnsz w Nadwornie
poszukuje kopcypienta.

Ogłoszenie.
Folwark „Lipniui" położony tut przy murowanym go 

ściń u, prowadzącym z Żółkwi do Janowa, oddalony 4 kim 
od Żółkwi, a I kim od stacji kolejowej „Glińsko", obejmu­
jący 7 kim., 252°Q  pól, ogrodu, łąk i pastwiska jest wraz 
z murowanym domem mieszkalnym, tudzież mur.-waną 
karczmą i młynem z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w kancelarji adwokata dra Pająka we Lwowie 
przy ulicy Kraszewskiego 1. 13. 11 (*4 1 —5

T E A T R  H R  S K A R B K A

O godzinie 7*4. po południu:

Wilhelm Tell
obra i Jramatyezoy w 5. aktach, a w )3. o ł słoua-h Fr. 

S zy lh ra  Prz-i ład M chała Budzyńskiego.
O S O B A

German Getler, ce i rządca (L in d .o jt )  Hierows..!

obywatele

)
Ury

)

W erner, taroa z Attinghauseu 
Cdnk Rudenc, jego siogtrzen.ea 
WVrner S faufechcr \
Ile l Redii g ob ye . ze Szwy
Jan Msu r .)
W alter Pirat \
W ilhA m  T ell (
Resseiman, p roboszcz )
Peterman, zakrystjan )
Kuoni, parteiz 
Wi-rni. strzelec 
ltuodi, rjbak 
. tjnolJ z M elchial 
Konrad Baumgarten 

-ie r  z Sarny 
W iukei.ił*
Kiausz Fiut 
A rnold Sewa 
Kuna z Gierazawy 
Pfeiper z i.ucerny 
•lenni, chłopiec rybak 
Seppi, pesterz 
Gertruda żona S ta u L ch en  
Jad iga żona T elia  a córkaSYah. Firsta Pankiewiczównt 
Barta z Bruncku, bogata dziedziczka Stachow icz

)
)
)
)

obywatele 
z Uuterzal- 

den

iihm ielińs.i
Knake-Zawadzki
/b o in s t i
Dębicki
Żółtow ski
Szoberl
Wol ński
Lasko vski
Nowicki
Jasińi ki
Nowakowski
Wysocki
Kwieciński
Mile»- ski

Prószyński
M iiller
r.ornażj ńtśi
Cbudnowski
Salamon
Pieiraszewsk
Piasecka
W slew ski
Oioho ka

Armagarta 
M atylda \
H cnrieta ' w ieśniaczki 
H ildegarda )

W ilhelm  1 mite *>'DOwie Tp|lla 
Friszard ) . v .
Leithoid )
Rudolf, Ilaras, masztelarz Geslera 
Stiffi, stizelee polny 
Byk z Ury 
W ysłaniec cesarski 
Kamieniarz 
I. Czeladnik
h.
Dozorca
rubiiczny obw iływ acz .
W oźny
Żołnierze Geslera, kob ieq  mężczyźni z okolic, w ieśniacy, 

wieśiMzezki, i t d . — R zecz dzieje się w Szwajearji. 
Przed rozpoczę iem dramatu, orkiestra teatru odegra- 
uwertarę z opery „ W i lh e lm  Tell", m azjka R 'ss in ie g o

. Gostyńska 
M icblewirzowa 
riendrich 
Drzewiecka 

, Czaplińska
* * «

Gasiński 
SenowsH 
Stróżewski 
Nowiński 
Uricki 
Olchowski 
Piasecki 
L miński 
Goldmanowicz 
Krat wski 
Hryniewicz 
Pasterski

O godzinie 7-mej w ieczór:

R I G O L E T T O
opera w tizech aktach J. Verdi ego z prologiei 

pod tytułem:

p r z e k l e ń s t w o .
o s o

Książę Alfred 
Hrabia Monteroue 
Hrab-a Cepianio 
Borsa 
Marullo
Hrabina Cepranc 
Rigoletto, trefniś 
G ida. jego córka 
Sparafuctlle, 
Magdalena,
Paź księżuej 
Joanna, śluzie
Rz- i z  dzieje s ę w  

s ze h i koło

B Y :
WArmuth
Zeg.rkowski
Senowski
Laskowski
Łomiński
M ichlew iczow a
Bernhard
Camillowa
Jeromiu
Kasprowie/owa
Wilkus
W  iglówua
środk •» ych Wło*
r.ik.i 1650.

Jutro po raz drugi: „Antonina Rigaud*, ko­
media w 3. aktach Defalandrs’a- w przekładzie 

Julji Otrębowej.

i
1*1 A K I E  L kupuj i i’ przedaje ped najkorzystniejszymi 

warunkami kantor wymiany k i t z  i  L i o i ,  Plac Halicki 1. 1-



DZIETsNTE POLSKI z dnia 2. Lutego 189? r.

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmai te

po l ‘/i centa od wyrazu.

I lltrown b a ie lta  90 centów.
Z  żyt* czysto 8-letnia żyinta 

wódka bez cukru i bez anyżu w sk .t- 
k ich  zastęouje koniak. P oleca handel 
Karola Eałłabana^ we Lwowie.

A pteka w Milówce poszukuje zdol- 
nego asystenta lub magistra. Reisner 

aptekar'. 63

Na j t a ń s ze  źródło nabycia dobrreh tow a­
rów korzennych i wyrobów m łynar­

skich w handlu Albin z Soleckiego, 
we Lwowie, u lica ' W ało? a 1. 11.

W  sprawach asekuracyjnych
(życiow ych) uilzi‘ lim  bezDłatnie 

wszelkich wiadomości „A sekuracja" poste 
restaute Lw.iw. 71

H E R B A T Ę  F a a U l j a a
7 . k i l e  l > M  I S  c ł r .

ZnakoMitt f  TSIEWKI z
*1. k i l a  I i ł h  I-TO

1— 7 poleca H A N D E I 1021 b

Alberta S zkow rona
Centralne Blóro Sprawunków' Lwów, F lae M ariacki L 7.

dla prowincji. Lwów, Kopernika 11.

A p t e k i a
n  magistra.

Przemyślanach poszukuje 
75

IToncyplenta przyjm ie natychmiast 
-D- adwokat w Jaworowie Dr. H i b l .

T ekcjl na wiefk poszukuje akademik, 
Li rygorozant, rutynowany pedagog. 
A d r e s : F redro w F irlejow ie post. rest.

C. k. Urząd pocztowy w R a  
dzlechowle poszukuje efcspedy 
tora l uzdolnieniem telegraficznem P o ­
sada zaraz do objęcia. Zgłoszen ia  adre 
sować : Urząd pocztowy Radziechów.

Pomocnik handlowy, dokładnie
obzuajom ony z towarami drobiazoo- 

weuii, zuajdPe nmitsz izenie w handlu 
A ntoniego Endersa. Oferować zechcą się 
tylko fachowi. 76

K andydat notarjalny z przeszło 
trzyletnią prowincjonalną praktyką 

nttar, .uą i adwokaeką. poszukuje posady 
na prowincji. Łaskawe zgłoszenia upra- 
sz i nadsyłać do A dm inistr. „D ziennika 
P olsk iego" pod literami K. N.

Gdy mi
gach krajowych lub zagranicznych to 

uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Bióra Ogłoszeń. Lwów, Kopernika.

majątków ztern-
poleca i poszukuje Ignaey 

Rappaport. Lwów, Jagiellońska 17

rtzlerżawy  
U  sklch poi

T ekcje
J-i udziela

saleno1 ych t a ń c ó w
udziela po demach prywatnych Jul­

ian Hoffmann, b. artysta baletu teatr 
warszawskich zam ieszkały przy ulicy 
Skarbkowskiej 4.

Właśnie opuścił prasę drukarską : 

s i ó d m y  z e s z y t

Sozańskiego 1117 1—1
Wykład politycznej geografji, rządu 

i administracji dawnej Polski.
(16 4 7 -1 7 7 3 ). *

Można dostać we Lwowie ./ księgarni 
Altenberga i Starzyka (dawniej M ilikow - 
eki). Główny skład u Gebethnera w K ra­
kowie. Cena 80 et. Jeszcze w yjdzie jeden 
(ósm y) zeszyt i dzieło będzie skończone

O s o b a  m łoda inteligentna, pragnie 
przyjąć obowiązek bony, lub też jako 

towarzyszka dla starszej osoby. B liższych 
szczegółów  zasięgnąć można w A dm ini­
stracji „Dziennika Polskiego."

ekonomiczny, w wieku
36 ki t ,  żonaty, z kilkunastoletnią pra­

ktyką, zarządzający majątkiem w w ię­
kszych dobrac-h, przytem obzna'om iony 
z w e t e r y na r i ą ,  kulturą chmielu, i laso- 
woś i.j, l chlnbneuii świadectwami i reko- 
liic .dacją, poszukuje odpow iedniej posady 
od 1 m a r c a  lub kwietnia b. r. Z g łosze­
nia f a -ka wa  przyjmuję poa adresem : E. 
Woji  ieki  w J a t w i e g a c h ,  p. Krukienice.

Po t r z e b n y  jest fachowo uzdolniony 
n a t l m i e l n l k  do prowadzenia sa­

m o i s t n e g o  m ł y n a  amerykańskiego w naj­
b l i ższym czas i e .  Kompetenci m iją się 
zaraz  z g ł os i ć  z zaświadczeniam i do dra 
Bronisława Dulęby, we Lwowie, ul. 
I»ąlirowskiego 1. 5, rano przed 9 godziną 
luli o 4. po południu.

Do oprsedanla lntere» rento*
wny z wyrobioną klientelą i z loka­

lem, mogącym być wynajętym przez kilka 
lat- pod korzystnem i warnnkami. W iado­
m ość n w łaścicie la  Halieka 7.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

5 lul 1 pokoje ect. Pomieszka* 
nla kawalerskie wynajmuje Zarząd 
realności Em ila Bertem iljana Brajera 
w godzinach 9.— 13. i 3.— 5.

Kraszewskiego 23, czte y r. hoje 
z przynaleźytośeiam i, tudz.dż stajnia 

z wozownią. 59

S kład

M a t y  Rosyjskiej
„ R O D U S -’

Kraków, Krnpnleza 15
poleca takową po cenie zł. 2 — , 
2 40, 3‘— , 8 6t) i 4 '80 za funt 

wagi rosyjskiej.
Okruchy najlepsze funt zł. 1*60.

Skład komisowy dla W ie d n ia :

1043 ALBIN KRAJEWSKI w
W leń, I . Glgelastrasee 1.

SaUn z przedpokojem na I. piętrze. 
Stajnia na 3 konie. Pokój z kuchnią 

w suterenach. Ul. Z yb lik iew iezt 39.

Kilk a  lokali na sklepy lub restau- 
rae e położone w najpiękniejszej 

dzielnicy do wynajęci*. — W iadom ość 
u w łaścicie la  H alicka 7.

R O S Y J S K I E

W  fabryce nafty
znajdzie um ieszczenie

p r a k t y e m i e  i t e o r e t y c i u i e  
w y k s z t a ł c o n y

Techniczny kierownik
obznajomieni z fabrykacją olejów 

smarowych mają pierwszeństwo.
Z g ło sze n a  pod ądresen  „T echni- 

czuy kierow nik", przyjmuje adm inistracja 
„D ziennika Polskiego*. 1121 1 8

H IN D E L
H E R B A T Y

cbtósko-roayjrtklel

1 1 UNM BIED l i
we Lwowie, plac Mariacki 10 

poleea zbioru m ajow ego:
*/, kilo C o n g o .........................z ł. 1‘ 60
„ „ Souohong czarna . „
„ „  „ zbiór majowy „
„ „ Kaysow czarna . . „
„ „ Wyiibwkl herbaciane „
„ „ WyslewkI z najlepszych

herbat . . . .  zł.
_ Zam ów ienia z prowincji w 

się odwrotną pocztą. 1015 
Opakowania się nie liczy.

S Y N A P 1 Z M Y  R I G O L L O T
. M u sztarda  w  A rkuszach
Środek dogodny, pewny, silnie odprowadzający na zewnątrz

HIE7.BĘ B Y  W  K A Ż D Y M  DOM U
Dis nniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis' 

koloru czerwonego na każdem pudełka i na arkuszach.
Znajduje się we wzzystkich aptekach.

I k ł a d  g ł ó w m y  : w Paryżu. 84, At enue Vlctorla-

w o o o o t K k k k k ł k r i m K W f f *  h u k u
W pracowni sukieó damskich i dziecinnych

L u d w i k i  J a d o w s k i e j
ul. Pańska l. 17, parter, drzwi nr. 4,

N
X

[  N A  K A R Ń A W A Ł g

i najnowsze koszule, klaki, rękawiczki, krawatki g
l i »piiiki L
L Polee» 1076 1—2 O

M A G A Z Y N  A ’ L A  V I L L E  D E PARIS g .
| Lwów, plac H alicki 2. f i  }J Gabryel Słark. Q

o o o o o o o c o o o o o o o o o o a * o o o a 9
A S T M Y  | K A T A R Y

leczą się praez użycie Rurek i prosiku tak iwan; zb
F U I N I G A T E U R  E S P I Cw _ ,   duszność — kaszlb — katary — wkwralgik \

™  . .  . , w rarytu: apraedaz hurtowa J. Espic, ul. St usiare, 80 , we Lwowie : w .„ .„ .e h 
rF.iuikolaacpa,Rucrera Wewiorakiego; w Krakowie: w aptekach pp W ism ie w in ... i p»aTłm 
Wymagać podpisu jak obok na każdej rurce.— Medal slotj La WytUwie 188s i Wystawie Po»» . rtr j jag, . 

Najwyasi nagrody jalda t” lfl a j  apecySU lekarskie prseetw Asm (Klasa *»).

X 
X
X
U  , 1, 1, dom. ' . . . .  i C?

* * * * * * *  * l * * * * ł * * * < K I * * * * * 5 < k  Ą

ndziela się nauk. krojn i szycia, a Jla pań z prow incji mogę i mie- 
kanie d a ć ; tudzież przykrawa się formy pod ług  miary, a nawet na 
żądanie z podszewki i materji ca łą  suknię po próbie zaś zeszytą 

do wykończenia oddaję. — Ceny możliwie przystępne.
Ciesząc się zaufaniem W nych  pań, polecam  się i nadal tychże 

względom.

Z a , i0o * 0 n a  f & |  WoUknrtnie
1812 U P *  premUwana

M .  R I T T E H
Leipnik (Morawia)

Fabryka najlepszych likierów 
Im port R u m u  Jamajka, K o n i a k u  i H e r b a t y

Jeneralne zastępsrwo firmy Coutanceau & Couip.
Cognac Se Bordeaui. SOO

Specjalność: Campagne-Radetzky-Bitter zalecona przez p iwayi lekarskie.
elOI.

<

(
<
<
<

D la unik ulen la fałszerstw
wym agać z»parafowania jak obok na

sprzedają najtaniej 1028 1 — 7

S. G A B R IE L  &  i .  CHLEBOW NIK
we Lwowie, plac Halicki lieaba 3.

• • M S A H S I O O N M O H O M | | « H i f |

s p 1G O L K »  b L A N C 4 * 0  S
■ NA JOOZIK ZfLATA NEZM CNNYM ^BIW-TOIK

Aprobowani pmt Akadomię medyozną w Paryżu, 
adoptowaia przez Formularz oflcialny francozki, saak- 

•lonowan, przez radf Medyczu, w Petersburga.
Posiadł »oe równoezełnie wlunosci Jodo 1 żelaza _

, ‘u*. . te akotkają wyląeznie we m™,vatkioh rodzajsun 1888
6 . i *7W0,‘aJ*. “ TAdek ikrofulic.iy (puchliny. zatkanie kanałów, Aumoru.

Pry*alw ;tóryn Iłryk>e żelezo jeit zupełnie bezskoteeznem; wCklo- 
{biatych apiawach), w AMCNoaaHŻs (zatrzy.PtSIPtl W fleeunr. ■ D..„. „ __

X

bied.ofoa), -w Lzucomgii
r lub i r.psmme.ci); w S u cotac., zrlrnuz o . o a S '

póCci nadzwyczaj (ilny, do
łułoQ78'ci

-  t od nióoiytiófjo

------   .o.-youtjMu;, UłUłWyCŁII BUDY, QO
d? gonitn:* koritytucy: limfetycinyeh, iJ»bych lab ^

tb i«f9utó*o itltst, j#*t lilttr- ^ . A
JzSo do-wód oiyitoioi l f y' ó i

jv« a-IOULIK ILANCiRDA, ifdaó f
A  aa,?*? plecrfd dr gftórsR 1 pndpli nRMRininltjcTr poJo*onT<“ a
X   ̂społu tlonej etykiety V  W

AptJtari v> P*ryiu, TlUE BONAPARTI, 40. •
WYSTRZEGAĆ Slf 7At.IEE7.STW. X
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R. DITMAR
we Lwowie, plac Marjaeki 1. O,

otwiera w tych driTach dla wygody swych 
p t. odbiorców

Filja swego składu nafty
ul. Trybunalska I. 10, pod „3 koronami“

i sprzedaje tamże tak jak w głównym składzie:

1
litr nafty salonowej podwójnie rafln. 21 et. 

„ gospodarskiej „ IR .
beipiecieństwa R. Ditmara 30 „

przy <ednorazowym odbiorze lab przedpłacie 
10 litrów —  2 centy na litrze, —  przy 
odb orze w beczkach (około 140 kilo) stosowny 

rabat.

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy.

Telefon 226. 1058 1 - 5
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I j r  F U i sKMd nafty nl. Tr tolsis 1. 10.

J. A . Baczewski
L w ó w

poleca w jśm ib  ilią a aią 
lepszą od Koniaku

t a r k ę
M atka: Marko :

*  z ł -  70 I 1860 . . zł. 1 20
* * .  — '90 1850 . . „ 15 0

*  * *  r 1' I 1840 . . „2 -5 0

Powyższe ceny są fabryczne, 
w mieście o 10 ct. na butelce wy es ze.

1031 1— 262

H A N D E L
KAROLA B A Ł Ł A B A N A

we Lwowie
1— 10 polec* 1115

zupełnie świeży transport
CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ HERBATY

ciemna naciągającej z wybornym smakiem 
i arom atyczną ko  nią.

*/, kilo Congo cesarskiej..................... 2-—
*/, „  Fam ilijnej . . 3-—
*/, „ M elange de M oiean . . . .  4 —
*/, „ Im peria' ....................................5 _
It » W ysiew ek z herbat . . . . r 6 0

7 , n Ciast angielskich do nerbaty 1*20

NIEOMYLNY ŚHODEK
dla szybkiego uleczenia

K A T A R U , I B 1 T A C Y J  P I E R S I O W Y C H , C H 0 R 0 B  G A R D Ł A  i B O L E Ś C I
B E U  ‘1 A T Y C Z N Y C H . fl(ą,

W Paryżu u pana I. WISLIN I Ko, 31, ulica Sekwany.
W e L W O W IE  w aptfk<tch pp.  M ikokseha, W ew iórskingo i Ru ;kera

F A B R Y K A  M A SZY N  T. B R E D T A  w  O T T Y N II
(stacja między Stanisławowem a Kołom yją) obok dworca kolejowego

poleca sw oją :
Odlewnię żelaza i bronzu, pracownię mechaniczną, kotlarnię i kuźnię parową. 
Dostarcza wszelkie odlewy z żelaza i bronzu, oraz kute kawałki fasonowe

wszelkich rozmiarów.
Urządza gorzelnie, browary, rafinerje nafty, m łyny, tartaki, cegieln ie parowe, 
1071 1— ? cukrownie, fabryki drożdży i t. p.

K A W Y
o smakn czystym i aromatycznym, 
opłacone do każdej stacji pocztowej 

lic ji.

franko 
w Ga-

*•/. kilo Mokki arabskiej . . . . 10-80
n Ja wy z ł o t e j ....................... . 1080

4*/. r> Ceylon perłowej . . . . . 1C-80
**/« n C ejlon  grLbo ziarnistej . . 10'80
**/. Ceylon średniej . . . . 10-49
* v . Cuba wyśmienitej . . . . 10 —
47. L s g u a i r o ........................... . 9-60
4*/. 
4 V .

G uatem ala........................... . 9 2 0
71 R io lane ................................ . 8-80

1000 1— 7
V  H A D Y B I N I E

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną
subwencjonowane przez

we L w o
W ysoki W ydział krajowy

i e

1 ► 
w

poleea swoje

w yroby pow roźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do massyn, lin y  kafarow e Ł promowe, 
gu rty  do w ybijania wosków, chodniki na 

korytarse  i t. p.
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salom, we na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
mach i śniegu i t. d. wykonuje nasz stypendysta, który się 
kształcił kosztem Wydziału krajowego w fabrykach w Wie - 

dniu i Pdcblarn.

B Y R E H C J A :
Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

:iQ 0O B ji30e0ock
%

Ziółka Dra Seeburgera. sf
w  Środek teu bywa z nadzwyczajnym skutkiem używany {irzeeiw 

wsyelkim chorobom  piersiowym i krtani, jako to : kaszlowi, 
katarom, zaliegmieniu, chrypce i t. d.

C e n a  p a c z k i  2 0  c t .

M Główny skład w aptece pod „srebrnym orłem“

‘ ■ygmunta Ruckera
we Lwowie. io6i b i—?

O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  n a ś l a d o w n i c t w a m i !
Zam ówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

!QQ

KąjTfiiM oainacionti na plerwaiych wystawach Światowych
o o  r o k n  1807 p o c i ą w u j .

' Należy zawsze żądaó wyraisie:

Lićbig'a
Company

EKSTRAKT MIĘSNY.
fficiąg len jest wtely lilio  t r a t i a w y , ^ ,  %*Fr. Lielig

U e b l g a  Ekstrakt mląszy atnie
do natyehm i^tow ego p r ty n ą -
dzenia doskonałego rossłn j osi1- 
nego, jako też do poprawieni 
i zaprawiania smaku wszelkie!- 
rosołów , sosów, ja  -*Tn i pi traw 
mięsnych, i przysparza zai^zein 
w «  (.posparstwie domowem przy 
należytem u i y c  i ■ » nie :yj , 
n a d c w y c s ą j i u i  w y g o d ą :  
lecz  także w i o l l t l o  zaoszesę- 
dzenie. —  W yciąg  ten je .  te i 
niemniej *nakomilym średkiem 
w zm acni-jąoym  dl* wątłych i 

ohoryeh

i

Wielka Pragska Łoterja.
Ostatni miesiąc.

1057 1— 5 Główna wygrana

na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie *ią znajduje. 
Główny skład Towarzystwa Lieblga (Compagnie Lłebig) dla Au8tro-Węfllflr- 
Karol Barch, c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

I . W ollzeile 9. 701
Składy głów ne n C h .  Clrossnassa 1 syna i Piotra M i k o l s s c b a  we Lwowie

^ O O O O C H 3 I O O O € N » < H }

$ Giiicyiski Basi Kredytwmy $
** jMa I  Mm i i ^ - jpoô awazy

n
■i a0 h&tww}. wy^owieeb-iniesn i

Asygnaty kasowe e
z 8 dmow u? wypowiedzeniem, Q

wszystkie zaś inajduj$ :e się w  obiegu 4 V ,7 0 A e y g l a t y  f i  
kasowe z V9 ó . towoiu wypowiedzeniem  oprocentowane 
będą p o e i ą w  s y  w d  d a l a  1 .  K a j a  1 8 9 0  po |”

4 7 ,; z S i <- term inem  wypow iedzenia.

Stycsnia 18S 0.

0 3 D a r c w j c c 3 o u
f n e ć n k  « le  będzie pifw.:.;;. .

5 e « » o < K i e i e ' O O O O i » 4 <

W /  Jaw ca •. J ozei L a^iu a  nicki OuyuwtdM&ln} za redakcję Adaiu biajeweJu % fabrjki czerlańbkiej. 2 Drukaniii yLzienniZa Polbkiegû .pod aarzędem łranoiszka Kattoera.


